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SEMINARIUM 

SZKOLENIOWE 

SPÓŁDZIELCZOŚCI 

MIESZKANIOWEJ 



W dniach 19—20 listopada 19?6 r. w Kro¬ 
śnic iu Wisłokiem C3SBM zorganizował 
seminarium szkoleniowe dla £0 instruk¬ 
torów modelarstwa lotniczego, zatrudnio¬ 
nych w placówkach politechnicznych 
Spółdzielczości Mieszkaniowej. 

Na seminarium poruszono aktualne za¬ 
dania spółdzielczości mieszkaniowej w 
rozwoju działalności społeczno-wycho¬ 
wawczej. Dokonano oceny współpracy 
spółdzielczości mieszkaniowej z Aeroklu¬ 
bom PRL. Omówiono sprawę wyposaże¬ 
nia spółdzielczych modelarni w materiały 
i sprzęt. 

Byli też tam przedstawiciele naszej re¬ 
dakcji, którzy podali tlo wiadomości ze¬ 
branych perspektywiczny plad publikacji 
w czasopismach modelarskich, udzielili 
rad i wskazówek jak należy opracowy¬ 
wać materiały do publikacji oraz odpo¬ 
wiedzieli na liczne pytania np. dotyczą¬ 
ce nakładów, sposobu redagowania „Mo¬ 
delarza** 1 pozostałych czasopism. 

B. M. 


/nstruktófjsy z źaciekawiettiem siuchaii 
wystąpienia Ryszarda Kunce z Central¬ 
nego Związku Spółdzielczości Budoićnfc- 
tu; a Mfeszkanionjcfiro. 


SEKCJA MODELI RAKIETOWYCH w WSOWR i A 


Ud kilku lat w Wyższej Szkole Oficerskiej Wojsk Rakietowych i Arty¬ 
lerii im. gen. Józefa Rema w Toruniu w ramach Naukowego Koła Pod¬ 
chorążych, działa sekcja modelarstwa rakietowego. Skupia ona kilkunastu 
członków — podchorążych różnych lat studiów oraz oficerów. 

Rakietowcy w godzinach popołudniowych kilka razy w tygodniu zbie¬ 
rają się w modelarni. Studiują fachową literaturę własnej biblioteczki 
stale wzbogacanej o nowe pozycje* konstruują modele* badają ich para¬ 
metry, Próbują modele na placach koszarowych — gromadząc wielu sym¬ 
patyków, Modelarze organizują pokazy wykonanych modeli, biorą udział 
w ogólnopolskich zawodach modeli latających, zdobywając czołowe loka¬ 
ty. Obecnie w^ród hobbystów mikrorakiet prym wiedzie por, inż. Z . Bo¬ 
niecki. 


Udział podchorążych w pracach sekcji rakietowych dodatnio wpływa 
na przygotowanie do zawodu oficera wojsk rakietowych i artylerii. 

J, K, 


MODELARZE ZE SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 


Dzięki inicjatywie Spółdzielni Mieszkaniowej „Górnik™ w Jaworznie, 
już po raz trzeci odbyły się zawody modeli latających o puchar przewod¬ 
niczącego Zarządu Spółdzielni, Na ostatnich zawodach brało udział 
8 ekip z różnych miast. Do startu stanęło 70 zatoodniJcdu?, 

Największą liczbę punktów oraz puchar przechodni (na własność), 
zdobyła ekipa Spółdzielni Mieszkaniowej w Jaworznie. 

J. S, 



Ekipa Spółdzielni Mieszkaniowej w Jaworznie, ze swoimi modelami. 

Fot L. Siwek 


NASZA OKŁADKA 

Modelarstwem interesuje się również młodzież uczęszczająca do 
szkół wiejskich. Na zdjęciu Janusz Kapusta, Janusz Skarżyński, 
Marek 1 Edward Atłasikowic z modelarni przy Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Gnaszynic. O modelarni tej piszemy na str, 30. 

Fot, J . Ztdłkotoski 
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Z OBRAD 
CENTRALNEJ 
KOMISJI 
MODELARSKIEJ 
LOK 


Kolejne zebranie ogólne Centralnej 
Komisji Modelarstwa LOK odbyio »ię 
w dniach 29—30 listopada 1976 r. na 
'teajt wyjazdowej w Białymstoku, Zgod¬ 
nie z planem, w pierwszym dniu, po 
złożeniu wizyt u Kuratora Okręgu 
Szkolnego mgr Edwarda Kryńskiego 
i prezesa Wojewódzkiej Spółdzielni Bu¬ 
downictwa Mieszkaniowego mgr Wikto¬ 
ra Cyuńczyka, członkowie Komisji po¬ 
dzieleni na grupy, zapoznali się z wy¬ 
nikami pracy kilku modelarni szkol¬ 
nych, placówek wychowania pozaszkol¬ 
nego 1 spółdzielczości mieszkaniowej. 
Niestety w większości wizytowanych 
modelarni podległych resortowi oświa¬ 
ty wyniesiono wrażenia negatywne 
(brak ciągłości pracy, brak widocznego 
dorobku modelarskiego, zawieszenie 
prowadzenia zajęć przez instruktora, 
mała aktywność w propagowaniu na 
zewnątrz), z czego powinien wyciągnąć 
wnioski zarówno Zarząd wojewódzki 
LOK jak i wojewódzka Komisja Mode¬ 
larstwa w Białymstoku* 

DWA PROBLEMY 

Zasadniczym tematem zebrania 
w dniu 3O.XL70 było przedyskuto¬ 
wanie dwóch punktów, ważnych ze 
wzglądu na perspektywą dalszego 
rozwoju modelarni LOK, nie tylko 
na terenie województwa białostoc¬ 
kiego: 

a) realizacja wytycznych zawartych 
w piśmie okólnym Ministra 
Oświaty i Wychowania z dnia 
4 lutego 1975 r* w sprawie po¬ 
prawy działalności modelarni 
szkolnych LOK i wnioski doty¬ 
czące wcielania ich w życie 
przez ogniwa LOK oraz resortu 
oświaty; 

b) analiza wykorzystania Woje¬ 
wódzkiego Ośrodka Modelarstwa 
LOK oraz modelarni LOK przy 
spółdzielczości mieszkaniowej* 

Temat pierwszy referował prze¬ 
wodniczący Wojewódzkiej Komisji 
Modelarstwa LOK w Białymstoku 
mgr inż* Mieczysław Brodzik, a 
drugi, kierownik — Wojewódzkiego 
Ośrodka Modelarstwa LOK Franci¬ 
szek Waraksa. 

Żywa pełna zaangażowania dys¬ 
kusja wybiegała daleko poza ramy 
przewidziane porządkiem obrad, co 
spowodowały obydwa referaty ukie¬ 
runkowane raczej na przedstawie¬ 
nie, tego co zrobiono, a za mało 
na zasadniczy temat, co i jak robić, 
aby było znacznie lepiej* Zresztą 
już i sama liczba 27 istniejących na 
terenie miasta i województwa bia¬ 
łostockiego modelarni LOK, z czego 
w samym Białymstoku 11, w tym 
4 przy spółdzielczości mieszkanio¬ 
wej, nie zadawalały uczestników 
spotkania. 

Obszernym rozwinięciem tematu 


było wystąpienie Kuratora Okręgu 
Szkolnego, który min. podkreślił 
znamienną rolą pisma okólnego mi¬ 
nistra Oświaty i Wychowania z dnia 
4 lutego 1975 r. dla dalszego roz- 
woju modelarni w placówkach re¬ 
sortu oświaty oraz możliwości, ja¬ 
kie stoją przed LOK w 217 szkołach 
technicznych woj* białostockiego* 
Podkreślił nierównomierność do¬ 
tychczasowego rozmieszczania mo¬ 
delami i brak elastyczności w czu¬ 
waniu nad prawidłowym wykorzy¬ 
stywaniem zestawów sprzętowo-na- 
rzędziowych. 

Wypowiadał sią zdecydowanie za 
ciągłością pracy w wymiarze 4 go¬ 
dzin tygodniowo, czemu nie może 
sprostać nauczyciel w ramach obo¬ 
wiązujących 2 godzin tygodniowo 
przeznaczonych na pracą społeczną* 
Z dużą znajomością tematu mówił 
o potrzebie koordynacji poczynań 
różnych instytucji działających na 
tym samym odcinku, by nie dublo¬ 
wać tych samych czynności, a tak¬ 
że o trudnościach w zaopatrywaniu 
pracowni w narzędzia i materiały 
oraz o potrzebie stałego szkolenia 
instruktorów modelarstwa* 

Równie interesujące było wystą¬ 
pienie prezesa Wojewódzkiej Spół¬ 
dzielni Budownictwa Mieszkanio¬ 
wego, który mówiąc o wspólnym 
celu, jaki stoi przed szkołą, radami 
osiedlowymi, LOK i innymi orga¬ 
nizacjami w zakresie wychowania 
młodzieży, zwracał uwagą na ko¬ 
nieczność dużej tolerancji w wy¬ 
maganiach regularnego uczęszcza¬ 
nia młodzieży do modelarni, a nie 
*sztywnego przestrzegania obecności 
na każdych zajęciach, ujednolicenia 
i uregulowania sprawy wynagra¬ 
dzania instruktorów modelarstwa, 
rezerwach, jakie tkwią w możliwo¬ 
ściach zakładów pracy w zaopa¬ 
trywaniu modelarni w niezbędne 
materiały. Zaliczając LOK do naj¬ 
aktywniejszych kontrahentów spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej w zapew¬ 
nianiu godziwej rozrywki i wycho¬ 
waniu młodzieży zamieszkałej w 
osiedlach spółdzielczych, zapowie¬ 
dział zakładanie dalszych pracowni 
zająć politechnicznych, które po¬ 
winny znajdować się w każdym 
osiedlu mieszkaniowym* 

W toku dalszej dyskusji, poza 
krytyką zaopatrzenia w potrzebne 
do zajęć modelarskich narzędzia 
i materiały, przy czym wiele kry¬ 
tycznych słów padło znów pod 
adresem Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej* 

Wysunięto wiele interesujących 
wniosków i propozycji jak na przy¬ 
kład: 

— konieczność wyraźnego podziału 
modelarni na podstawowe, zaj¬ 
mujące sią masowym szkoleniem 
i zbiorcze kluby o charakterze 
s por to wo-wyczyn owym, 

— zacieśnienie współpracy z Insty¬ 
tutami Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych w celu 
wspólnej organizacji kursów in¬ 
struktorów modelarstwa, 

— potrzeba większego zwracania 
uwagi przez LOK na organizację 
konkursów i wystaw dorobku 
technicznego młodzieży, a nie 
tylko ograniczania się do zawo¬ 
dów sportowych, 


— nasilenie propagandy modelar¬ 
stwa w prasie i telewizji, szcze¬ 
gólnie obecnie, gdy zostało uzna¬ 
ne za dyscypliną sportów tech¬ 
nicznych, 

— zróżnicowanie poziomu artyku¬ 
łów merytorycznych oraz pla¬ 
nów w „Modelarzu”, aby w każ¬ 
dym numerze było również coś 
dla początkujących modelarzy, 

— zaproponowania redakcji mie¬ 
sięcznika „Wychowanie technicz¬ 
ne w szkole” zamieszczania pla¬ 
nów przeznaczonych dla począt¬ 
kujących modelarzy, 

— wciągnięcia do spraw zaopatrze¬ 
niowych sieci sklepów Centrali 
Zaopatrzenia Szkół CEZAS wraz 
z ich możliwościami produkcyj¬ 
nymi, 

— uruchamiania przez LOK podob¬ 
nego zakładu {jak Aeroklub PRL 
w Krośnie), z ukierunkowaniem 
produkcji na zaopatrzenie mode¬ 
larzy kołowych i okrętowych, 

— zwiększenia zakresu szkolenia 
młodych modelarzy przez nie¬ 
których instruktorów, którzy za¬ 
fascynowani postępami elektro¬ 
niki zaczynają często pracę z 
młodzieżą od budowy trudnych 
modeli zdalnie kierowanych, co 
może być szkodliwe z punktu 
wy e ho wa wcze go, 

— większej swobody w doborze 
tematów przez samych modela¬ 
rzy, a nie narzucania im prac 
przez instruktora oraz nie stoso¬ 
wania rygorów i przymusu, cze¬ 
go tak nie lubią dorośli, a tym 
bardziej dzieci, 

— potrzeby perspektywicznych pla¬ 
nów rozwoju modelarstwa na te¬ 
renie każdego województwa, 
z docelowym dojściem do wzo¬ 
rowego Wojewódzkiego Ośrodka 
Modelarstwa LOK i własnych 
torów uniwersalnych, przy ści¬ 
słej współpracy LOK z WZSBM, 

— Śmielszego, niż dotychczas, po¬ 
zyskiwania na instruktorów ucz¬ 
niów starszych klas, a nie tylko 
bazowanie na przeciążonych pra¬ 
cą zawodową i społeczną nau¬ 
czycielach, 

— konieczności równomiernego roz¬ 
woju sieci modelarni, aby LOK 
dotarł z tym zagadnieniem do 
każdej gminy i każdej szkoły 
zbiorczej, 

— potrzeby stałego współzawodnic¬ 
twa między modelarniami, ja¬ 
ko głównej siły napędowej po¬ 
stępu ilościowego i jakościowe¬ 
go* 

W podsumowaniu tych punktów 
podkreślono celowość i potrzebę te¬ 
go rozwoju wspólnych spotkań 
członków Centralnej Komisji Mode¬ 
larstwa i Wojewódzkich Komisji 
Modelarstwa LOK wraz z przedsta¬ 
wicielami współpracujących z LOK 
instytucji i organizacji, jako waż¬ 
nego czynnika w pobudzaniu ak¬ 
tywności działania we wspólnym 
froncie wychowania młodzieży, za¬ 
lecając obu Komisjom zaktywizo¬ 
wanie działania w w/w sprawach* 

SEKRETARZ 
CENTRALNEJ KOMISJI 
MODELARSTWA LOK 

JAN MARCZAK 
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XXV-LECIE 
PAŁACU MŁODZIEŻY 
W TARNOWIE 


W dniach 20—2LX. br. Pałac Młodzieży w Tarnowie 
obchodził uroczyście swoje 25-lecie. Na uroczystość tę 
przybyli przedstawiciele Ministerstwa Oświaty i Wycho¬ 
wania na czele z dyrektorem Generalnym Stanisławem 
Bohdanowiczem, przedstawiciele Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Tarnowie, wojewódzkich władz administracyj¬ 
nych i organizacji społecznych oraz liczni działacze wy¬ 
chowania pozaszkolnego z MDK i Pałaców Młodzieży 
z całej Polski. 

Bogaty był program tej uroczystości. Między innymi 
konferencja metodyczna pod hasłem „Sport wyczynowy 
i masowy w placówkach wychowania pozaszkolnego”, 
piękna wystawa modelarska oraz jubileuszowy koncert 
zespołów artystycznych Pałacu Młodzieży. 

Placówka może być wzorem dobrego współdziałania 
z Ligą Obrony Kraju w politechnicznym wychowaniu mło¬ 
dzieży. Jest to zasługą energicznego i oddanego sprawie 
mgr. Józefa Skubaja — dyrektora Pałacu Młodzieży w Tar¬ 
nowie, działaczy tej miary jak Krzysztof Mamczarz — 
kierownika działu techniki, instruktora pracowni elektro¬ 
nicznej mgr inź, Jerzego Jaśko V innych. 

Pałac Młodzieży prowadzi we wszystkich działach zaję- 
eia stałe dla 5 tysięcy uczestników, w tym dla setek z za¬ 
jęć technicznych i modelarskich. 

Życzymy działaczom Pałacu Młodzieży w Tarnowie dal¬ 
szych sukcesów wychowawczych w następnych latach. 


SM* 



Kohut „Emdekus'*, doskonały informator nie cha niecny na wy¬ 
stawie. 




Antoni Tokarz, instruktor modelarstwa lotniczego, z ostatnio 
zbudowanym modelem. 



Mcufele sa id ocli o u 6 w zdalnie kierowanych /.budowano przez mło¬ 
dzież w pracowni prowadzonej przez mgr inż. Jerzego Jaśko. 



Na wystawie znalazło się wiele pięknie wykonany eh modeli pły¬ 
wających różnych klas. 


















Medale mistrzowskie zdobyte przez młodzież Pałacu na mistrz o- 
stwach Polski organizowany eh przez Ligę Obrony Kraju, 

Pot. S* Smól i s 


wśród państw socjalistycznych, który ni# dawał ram 
sportowych dla tego typu działalności* Trzeba sobie tu 
jasno powiedzieć, ie nie były to starania bez pokrycia 
w postaci wyników sportowych. Począwszy od roku 
1970 tarnowscy modelarze coraz częściej stają się wi¬ 
doczni na imprezach ogólnopolskich, centralnych, mi¬ 
strzostwach Polski oraz zawodach międzynarodowych* 
Wielka w tym zasługa kadry pedagogicznej działu tech¬ 
nicznego, która pracując rzetelnie, z pełnym poświęce¬ 
niem i zaangażowaniem, systematycznie osiąga dobre 
i coraz lepsze wyniki sportowe* 

Do wyróżniających się w pracy instruktorów należą: 
mgr inż, Jerzy Jaśko, Leszek Nowak, Antoni Tokarz, 
Jacek Jóźwiak i Leszek Buchta* 


rozwojem pracowni technicznych nieustannie dopra¬ 
wę coraz to lepszych form pracy z młodzieżą, 
m okresie, który cechuje wysoki wzrost poziomu 


Wraz z rozwojem 
cowujemy się córa: 

W obecnym okresie, który cechuje wy solki wzrost poziomu 
technicznego modelarstwa, samo skonstruowanie modelu i jego 
wykonanie absolutnie nie gwarantuje sukcesu sportowego. Za¬ 
wodnik chcąc wystartować wykonanym przez siebie modelem 
musi mleć opanowane sterowanie nim, bez względu na warun¬ 
ki atmosferyczne. 

Z JP™- koniecznością stało się opracowanie spe- 
cjalnych dyscyplin modelarstwa. Najważniejszym środkiem do 
dobrego opanowania i sterowania modelem są trzydniowe zgru¬ 
powania treningowe przed każdą ważniejszą imprezą* Treningi 
\orl ą prowadzone w zespołach 6-osobowych pod okiem instruk- 

!^, ągu roku szkoleniowego uczestnik, prócz pracy 

nad ulepszaniem czy też budową nowego modelu* ma możli¬ 
wości odbywania treningu indywidualnego, który organizowany 
w Bt i W . miar ę potrzeb i częściowo pod kontrolą instruktora. 
W okresie wakacji organizowane są 14-dniowe obozy modelar¬ 
skie o charakterze wypoczynkowo*treningowym* 

ł fP° I ‘towe cechują kształcące I wychowawcze 
których należą: budowa i konstrukcja modelu 
(samolot, okręt, rakieta, samochód — do wyboru w zależnoś- 
ci od zapteresowan); poznanie i opanowanie procesów obróbki 
i technologii w pracy z drewnem, metalem, tworzywami sztu- 


Modelarstwo — dyscypliną sportową 


OD KED AKCJI 

Z okazji 25-lecia Pałacu Młodzieży w Tarnowie znany 
w kraju modelarz, a zarazem kierownik działu techniki 
PM Krzysztof Mam car z w okolicznościowym wydawni¬ 
ctwie zamieścił artykuł, który może zainteresować szer¬ 
sze grono modelarzy, więc zamieszczamy go również w 
naszym czasopiśmie, traktując jako materiał do dysku¬ 
sji. 

Inne spostrzeżenia Czytelników na temat „Modelar¬ 
stwo dyscypliną sportową" chętnie zamieścimy na ła¬ 
mach „Modelarza". 


Unowocześnienie form i metod pracy działów tech¬ 
nicznych w placówkach wychowania pozaszkolnego, to 
bardzo ważny czynnik na drodze postępu technicznego 
w pracy wy chowa wczo-dydaktycznej* 

W wielu Domach Kultury i placówkach wychowania 
pozaszkolnego działają różnorodne pracownie zajmujące 
się: modelarstwem lotniczym, rakietowym, pływającym 
(okrętowym) i modelarstwem kołowym. Doniosłe zna¬ 
czenie dla tego rodzaju działalności ma uchwała Głów¬ 
nego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki Nr 57 
z 31.VII*1975 r*, która wytycza w sposób jasny i zdecy¬ 
dowany ramy istnienia modelarstwa jako sportu tech¬ 
nicznego, czyniąc odpowiedzialnym za poziom tych dys¬ 
cyplin Ligę Obrony Kraju i Aeroklub Polski Rzeczy¬ 
pospolitej Ludowej, nadając jednocześnie tym organiza¬ 
cjom rolę wiodącą w tych dyscyplinach sportu* 

Niemały wkład pracy w usilnych staraniach o uzna¬ 
nie modelarstwa za sport ma na swoim koncie nasza 
placówka* Dyrekcja Pałacu Młodzieży w Tarnowie nie¬ 
jednokrotnie występowała do GKKFiT o uregulowanie 
tego problemu. Polska wówczas była jedynym krajem 


cznymi; poznanie tajników elektrotechniki i elektroniki: bu¬ 
dowa i konstrukcja silników elektrycznych i spalinowych: eks- 
pioatacja rożnego typu silników w trudnych warunkach ob¬ 
ciążeniowych; wyrabianie i kształcenie refleksu, umiejętności 
sportowej walki; poprzez współpracę z Ligą Obrony Kraju 
przygotowuje się uczestników do służby w Ludowym Wojsku 
Polskim; pozwala zgłębić i umacniać chlubne tradycje oręża 
polskiego; w znacznym stopniu pomaga w wyborze zawodu 
i jest niejednokrotnie punktem zwrotnym w obraniu dalszego 
kierunku kształcenia się; wyrabia umiejętność poszanowania 
dla twórców techniki, podnosi poziom# kultury technLeśnej, 

Wymienione tu zadania poznawcze I wychowawcze nie wy¬ 
czerpują w całej rozpiętości wachlarza problemów 1 aspektów 
Jakie posiada modelarstwo sportowe. 

Najważnieszym w pracy dydaktyczno-wychowawczej dla In¬ 
struktorów modelarstwa jest zerwanie z wykonywaniem modeli 
dla modeli tzn., że nie można ograniczać się do klasy modeli 
wystawowych. Wykonany model {okręt, samolot itp) powi¬ 
nien być zmechanizowany — sterowany, wówczas może służyć 
do celów sportowych. 

Uprawiając modelarstwo sportowe uczestnik wychodzi poza 
mirry pracowni — placówki. Odbywa próby ze swoim mode¬ 
lem, spędza czas na świeżym powietrzu — uzyskuje się w tym 
momencie tak ważny dla młodego organizmu czynnik rekrea¬ 
cji 1 ruchu. W wypadku startu w zawodach modelarz odczu¬ 
wa niejednokrotnie pełnię i „smak" odniesionego sukcesu* 
może być dumny z efektów pracy swojego myślenia i kon¬ 
struowania. 

Sport modelarski pozwala odczuć zadowolenie z mozolnej 
pracy włożonej w budowę modelu zawodniczego* bądź w przy¬ 
padku niepowodzenia, w sposób zdecydowany zdopinguje 
uczestnika do dalszej pracy w obranym przez siebie kierunku 
techniki. Ważne Jest tu umiejętne sterowanie procesem 
szkolenia danego zawodnika. Wymaga to od Instruktorów pro¬ 
wadzących zajęcia nieustannego samokształcenia się; należy na 
bieżąco zgłębiać literaturę fachową, pożądane Jest również, by 
Instruktor sam konstruował modele* zarówno pod względem 
dokumentacji rysunkowej. Jak 1 technologii* Przytoczone wy¬ 
żej postępowanie w praktyce daje efekty Już po £—3 latach 
pracy* 

Modelarstwo sportowe to rzecz nowa, dlatego nie podejmowa¬ 
łem się określenia kierunków dalszego rozwoju tej dyscypliny 
sportu. Moim zadaniem było wskazanie możliwości, Jakie 
stwarza ono tym placówkom, gdzie pracownie typu modelar¬ 
skiego są przysłowiowym *, kopciuszkiem"* Sporty techniczne 
to szansa dla małych ośrodków, gdzie Jest niewielka pracow¬ 
nia 1 są dobre chęci, a reszta zależy od nas samych. 

KRZYSZTOF MAMCZAflZ 
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Coraz większy postąp w tej dziedzinie robią zawodnicy Buł¬ 
garii, Jugosławii i Czechosłowacji, których rakietoplany osiągały 
duże wysokości przy zastosowaniu silników „Adasl" i amerykań¬ 
skiego — ,,Energet"' W konkurencji tej, pomimo, że mieliśmy 
dobrze opracowane rakietoplany nie odegraliśmy większej roli. 
Silniki „Chętna” okazały się za słabe, w dodatku z długim opóź¬ 
niaczem T-? ok, 7 s, 

ZESPOŁOWO: 


1. Bułgaria 

2. CSRS — Trnava 

3. CSRS 
10, Polska 


— 1526 pkt. 

— 1465 „ 

— 1086 „ 
— 570 ,, 


INDYWIDUALNIE; 


1, A, Cunika CSRS — Trnava 

0 

300 

300 

- 600 

2. WasU Spasów Bułgaria 

55 

300 

227 

- 562 

3 * Jerzy Tabor sk i CSRS 

300 

240 

0 

* 540 

4. Nikola Nlkolnw Bułgaria 

91 

150 

293 

- 534 

5—6, Kareł Urban CSRS 

300 

225 

0 

- 525 

5—6. lvo Jellnek CSRS DubnŁca 

300 

225 

0 

- 525 

14* Zygfryd Frąckiewicz 

20* Juliusz Jaronczyk 

U 

83 

152 

- 321 

0 

130 

119 

- 249 

37—45. Tadeusz Kokoszewski 

6 

0 

0 

— 0 

Po powrocie z lotniska, po kolacji 

Odbyła się 

prelekcja 

filmu 

nakręconego podczas ostatnich mistrzostw świata modeli 

kos- 


micznych w 1874 r. w Dubnicy. 

W dniu następnym? (20.06.76 r.) w godz, 9.30—11,00 rozegrano naj¬ 
trudniejszą 1 zarazem najciekawszą konkurencją: 

ST MAKIETY RAKIET 

Startowało 25 zawodników, z których 10 zaliczyło loty. 11 za¬ 
wodników prezentowało modele rakiety „Saturn-S* 1 , Poziom wy- 


B02NE WERSJE RADZIECKICH RAKIET NOŚNYCH 


1. Część centralna rakiety nośnej (I stopień), 

2* Dwustopniowa rakieta nośna dla Sputnika, 

3, Trzystopniowa rakieta nośna dla sputnika Łuna, 

4* Trzystopniowa rakieta nośna „Wostok”, * » 

5* Trzystopniowa rakieta nośna „Wostok", 

6. Trzystopniowa rakieta nośna dla sztucznych satelitów Ziemi, 

7. Wersja czterostopniowej rakiety nośnej dla statków kosmicznych, 

8. Trzystopniowa rakieta nośna „Sojuz”, 





































































































konania niektórych modeli był wyższy niż modeli prezentowa¬ 
nych podczas ostatnich mistrzostw świata. 


9* Juliusz Ja roń czy k Polska SATURN 5 776,0 10,0 » 840,0 

i0* Zygfryd Franckiewicz Polska SATURN 5 682,0 72,0 = 754,0 


ZESPOŁOWO: 


JL CSRS I 

2. Bułgaria 

3. CSRS IX 

4. Polska 

£♦ Rumunia 

0. Jugosławia 


— 2647,1 pkt, 

— 2817,* fł 

— 2509,1 „ 

— 2497,3 M 

— 2433,1 „ 

— 1475,8 iT 


INDYWIDUALNIE: 


1. Peter Koraóek CSRS SOJUZ li 

2. Kareł Urban CSRS SATURN 5 

3. Tadeusz Kokoszewski Polska 

SATURN IB 

4. Mori* Masiasch Bułgaria SATURN 5 


* 


872,3 

66,3 

” 938,6 

849,3 

76,3 

- 925,6 

823,0 

74,3 

- 897,3 

817,0 

74 t 0 

- 891,0 


Trzecie miejsce zdobyte w tej trudnej konkurencji przez na¬ 
szego reprezentanta koL Tadeusza Kokoszewskiego jest bardzo 
dużym osiągnięciem, gdyż w tej konkurencji na imprezach mię¬ 
dzynarodowych tak wysoką lokatę zdobyła Polska po raz pierw¬ 
szy od 6 lat. 

Po rozegraniu konkurencji makiet niektórzy modelarze podej¬ 
mowali próby ustanawiania rekordów, ale bez efektów. 

Demonstrowano też modele typu „show'", takie jak: latająca 
wieża kościelna i ratuszowa, latająca drabina, rakieta opadająca 
na papierze toaletowym, dwa modele demonstrowane przez na¬ 
szego kolegę Zygfryda Francklewicza „latająca na miotle Babę 
Jagę'% „latającego Turka na perskim dywanie". 

Oficjalne zakończenie międzynarodowych zawodów modeli ra¬ 
kiet kosmicznych „DUBNICA ?6 hJ nastąpiło podczas bankietu, 
gdzie zwycięzcom poszczególnych konkurencji wręczono nagro¬ 
dy w postaci dyplomów i kryształowych pucharów 

JULIUSZ jaronczyk 



MODELARZ 






















































































Silnik „Webra-Speed" 40 RC O t S cm* 


SILNIKI 

„WEBRA-SPEED” 
40 RC i 40 „PYLON” 


Silniki „Webra-Speeri” 40 RC <RCW) i 40 „pylon” zewnętrznie 
różnią się między sobą tylko konstrukcją gażnika, Konstruk¬ 
cja samych silników, jak też parametry geometryczne, są 
jednakowe, Silnik 40 ECW posiada chłodzenie wodne. 

Dane katalogowe silnika „Webra-Speed” 40 RC: 

Pojemność skokowa 6,5 cm 5 

ciężar , — 295 G 

średnica tłoka — 21 mm 

skok — 19 mm 

moc silnika przy 15,500 obr/min — 1,25 KM 

zalecane parametry Śmigiel: 10x6” i 11x5”, 

paliwo: WW% alkohol metylowy; 17% olej rycynowy; 3*5% 
nitr orne tan. 

Silnik został opracowany w wytwórni „Webra” w Austrii, 
Konstruktorem jest Peter Biłeś, Konstrukcja silnika oparta 
jest na koncepcji silników Blek Hed i HP. Silnik przeszedł 
wiele prób fabrycznych i modyfikacji. Osiągi zostały uzyska¬ 
ne, między innymi, przez zastosowanie krzyżowego płukania 
powietrzem. Pomimo dużych zalet użytkowych występują tak¬ 
że pewne wady: duże parametry geometryczne silnika w po¬ 
równaniu np, z silnikiem HP-40, ciężar silnika w/g katalogu 



Parametry zamocotodnia silnika „Webra Speed” - 40 RC, RCW 
f Pylon 



znajdować się w miejscu kolka ustała iącego. Przed przystą¬ 
pieniem do uruchomienia silnika należy go dokładnie umyć 
w nafcie lub benzynie. 

Docieranie silnika najlepiej przeprowadzić w modelu. Można 
do tego celu użyć stary model RC, Silnik łatwo podejmuje 
pracę tak na zimno, jak też na ciepło. Posiada płynne i szyb¬ 
kie przejście z małych na duże obroty i odwrotnie, podczas 
prób silnika przy temperaturze irC pracował godzinę przy 
dużych i małych obrotach, aż do wyczerpania paliwa. Małe 
obroty wynosiły 3000 obr/min co Jest zupełnie wystarczające 
przy modelach RC. zastosowane paliwo było z dodatkiem 1% 
nitro metan u. Maksymalne obroty związane są z wieloma ele¬ 
mentami, jak śmigło, paliwo i jakość powietrza. 

Jednak przy niskiej temperaturze powietrza i paliwie stan¬ 
dardowym FA1 silnik nie osiągnął parametrów podawanych 
przez wytwórnię w katalogu. 

Próby pracy silnika „Webra-Speed” 46 R/C przy różnych śmi¬ 
głach: 


Graupner Nylon 9X5" 

Trop Flite Super 9X6" 

Top Flite M drewn, 1X7" 

Graupner Nylon 1&X4" 

Graupner drewniane 16X6" 

Graupner Nylon 16X6" 

Dane katalogowe silnika „Webra-Speed” 46 Pylon: 
pojemność skokowa 
ciężar silnika 
średnica tłoka 
skok 

moc silnika przy 19,5066 obr/min 
Zalecane parametry śmigieł 9"X7"t 9"X8" t 
Paliwo jak w silniku „Webra-Speed” 40 


16366 obr/min 
1SIOO óbr/min 
10600 obr/min 
15000 obr/min 
12800 obr/min 
12900 obr/min 


6,5 cm3 
, 285 G 

21 mm 
19 mm 
1,86 KM 

* l k"Xvf/\ 8VXX7". 

RC, 


wynosi 295 G, natomiast ciężar faktyczny 341 G; parametry 
te w porównaniu z silnikiem podobnej klasy są mniej ko¬ 
rzystne, Zaletą jest stały karier (bez odejmowanej osłony 
walu korbowego) oraz stabilne i wytrzymałe konsolki mo¬ 
cujące, odpowiadające konstrukcją i wytrzymałością silniko¬ 
wi RC-61. 

Karter wykonany jest z duraluminium metodą ciśnieniową 
podobnie, jak w silniku „Super Tigre” serii G, 

Dzięki zastosowaniu zwiększonego uiebrowama cylindra, które 
sięga aż do dołu kartem, zapewniane jest dobre chłodzenie 
oraz wytrzymałość na uderzenia. Pewną wadę natomiast sta¬ 
nowi dodatkowa trudność z wyjmowaniem sworznia z tłoka 
poprzez otwór w kartęrze silnika. 

Tłok silnika wykonany Jest ze specjalnego materiału o du¬ 
żej wytrzymałości; ma cienkie ścianki, co nie jest hez zna¬ 
czenia dla silnika. Tłok posiada pierścień typu „ESryng” zwa¬ 
ny „L”, dzięki czemu całość szczelności w cylindrze utrzymu¬ 
je tytko góra tłoka. 

Sworzeń tłoka zrobiony jest ze stali i następnie chromowa¬ 
ny, Pasowanie sworznia bardzo dokładne, dzięki temu zacho¬ 
wano dobrą ciepłoty między cylindrem i tłokiem. Poprzez ot¬ 
wory znajdujące się w ścianach tłoka odbywa się płukanie 
paliwem, Wal korbowy z tłokiem jest wyważony statycznie 
i dynamicznie, 

Komora spalania ma kształt półksiężyca o głębokości 4,2 mm. 
Śmigło na wale korbowym mocowane jest za pomocą sta¬ 
lowej nakrętki, GaźnLk silnika o konstrukcji podobnei jak w 
silnikach „Webra” 61, system zwany TN, Otwór znajdujący 
się u nasady gażnika ma średnicę 7,5 mm. Przekrój otworu 
wlotowego powietrza wynosi 44 mm, Tłumik fabryczny silni¬ 
ka ma konstrukcję jak w silniku „Webra-Speed” 61. Wyko¬ 
nany jest metodą odlewu ciśnieniowego. Tłumik działa jed¬ 
nakowo dobrze z otworem przelotowym, jak też jako nie¬ 
przelotowy, zamknięty. Ciężar tłumika wynosi 92 G. 

W czasie rozbierania silnika należy zwrócić uwagę na pier¬ 
ścień w tłoku, który Jest ustalony za pomocą stalowego kołka 
znajdującego się poprzecznie w kanale. Wkładając pierścień 
w kanał tłoka łatwo go zniszczyć. Przecięcie pierścienia winno 



Silnik „Webra-Speed" 40 RCW 0,5 cm* 


MODELARZ 
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B M-4a ztlntk „Le Rh One" BO KM 


PIERWSZY 
POLSKI SAMOLOT 
PRODUKOWANY SERYJNIE 

BARTEL BM-4 


Wielkopolska Wytwórnia Samolotów „Samolot” powstała w 
roku 1923 na lotnisku Ławica kolo Poznania* Inicjatorem jej 
powstania było grono lotników zrzeszonych w związku Lot¬ 
ników Polskich w Poznaniu. 

Wytwórnia rozpoczęła produkcję w drugiej połowie 1924 ro¬ 
ku konstruowaniem szkolnego samolotu Hanriot H-28 na pod¬ 
stawie licencji francuskiej. 

Ambitny zespół konstruktorów dążył do uruchomienia pro¬ 
dukcji własnej konstrukcji w oparciu o materiał krajowy. 

W 1926 r. zespól pracujący pod kierunkiem mgr* Łnż, Ry¬ 
szarda Bartla opracował samolot szkolny BM-2* Prototyp zos¬ 
tał zbudowany w czasie 6,5 miesiąca i oblatany w dniu 
7.12.1926 t. Był to pierwszy polski samolot szkolny. 

Na początku 1927 r. samolot przeszedł próby fabryczne wyko¬ 
nując około ISO lotów w czasie 80 godzin. 

Próby wykazały poprawne własności* ale ini* Ryszard Bar¬ 
tol, szef biura konstrukcyjnego wytwórni, opracował już no¬ 
wy samolot oznaczony BM-4 w lepszych osiągach, zmniejszo¬ 
nym ciężarze, mniejszej mocy silnika 1 dlatego BM-2 nie 
wszedł do produkcji seryjnej* 

Budowę prototypu BM-4 rozpoczęto w kwietniu 1927 r., by 
po 9 miesiącach pracy święcić sukces pomyślnym wykonaniem 
pierwszego lotu* 

Nastąpiło to w dniu 20 grudnia 1927 r* Oblotu prototypu 
oznaczonego RM-4b dokonał pilot fabryczny Edmund Hoło- 
dynski na lotnisku Ławica koło Poznania. 



Samoloty BM-4a — seria 


BM-4 podobnie jak BM-2 charakteryzowała wzajemna wy* 
mienność skrzydeł górnych 1 dolnych oraz standaryzacja części 
i materiału. Przewyższał on osiągami szkolnego Hanriota H-2S, 
produkowanego przez „Samolot” dla wojskowych szkół lot¬ 
niczych. 

Samolot był stateczny, sterowny, łatwy i prawidłowy w pi¬ 
lotażu, nie miał tendencji do wchodzenia w korkociąg. 

Po wykonaniu szeregu lotów* fabrycznych w marcu samolot 
zaprezentowano na lotnisku mokotowskim przed Komisją De¬ 
partamentu Lotnictwa i 1BTL, która zaakceptowała BM-4 jako 
standardowy typ przeznaczony do szkolenia. 

BM-4 wyposażony był w silnik gwiazdowy „Walter” o mocy 
85 KM. Został on później podarowany priez rząd polski 
Królowi Afganistanu Aman-Ułlachowi podczas jego wizyty w 
Polsce w 1928 z* 

Ze względu na zapasy silników rotacyjnych „Le Rhone” 
o mocy 80 KM, Polskie Lotnictwo Wojskowe zamówiło serię 
22 sztuki BM-4 wyposażonych w te silniki. Prototyp z silnikiem 
„Le Rhone” oznaczony BM-4a I oblatano w dniu 27*04*1928 r* 
Oficjalny oblot przed Komisją Państwową odbył się 20 czerw¬ 
ca 1928 r. 

Seria ta została dostarczona w zimie 1928/1929. Samoloty uży¬ 
wane były w Niższej Szkole Pilotów w Bydgoszczy, w Oś¬ 
rodkach FWL, a później w aeroklubach, 

W 1936 Toku 23 samoloty BM-4 przekazało lotnictwo wojsko¬ 
we aeroklubom i ośrodkom PW Lotniczego* Samoloty te stop¬ 
niowo były wycofywane z użycia lecz część z nich przetrwa¬ 
ła do wybuchu wojny we wrześniu 1939 roku. Łącznie było 
zbudowany eh około 75 samolotów BM-4 wszystkich wersji* 



OPIS KONSTRUKCJI: BM-4ą I 

JDwumieJscowy samolot szkolny, konstrukcji drewnianej w uk¬ 
ładzie dwupłata* 

SKRZYDŁA: ! 

prostokątne, wsparte między sobą słupkami o kształcie li¬ 
tery N z oprofilowanych rur stalowych 1 wykrzyżowane dru¬ 
tami stalowymi. Dźwigary skrzynkowe drewniane, do których 
przymocowane są okucia stalowe. Płaty dolne identyczne z 
górnymi — co umożliwia ich zmienność po wymianie okuć. 
Profil płatów Bartel 37 Ha o grubości 15,8%. 

Pokrycie płatów z góry — od przedniego dźwigara poprzez 
nosek do tylnego dźwigara, z dołu wykonane Jest ze sklejki. 
Sklejką pokryte są również końce skrzydeł* Pozostała po¬ 
wierzchnia płatów pokryta jest płótnem. 

Lotki na wszystkich 4 płatach o długości 2/3 rozpiętości. Dźwi¬ 
gar przedni lotki skrzynkowy* Dolne lotki % górnymi są po¬ 
łączone za pomocą cienkich kroplowych ścięgien rurkowych* 
Nad górnymi totkami umocowano płaszczyzny odciążające. Na¬ 
pęd lotek za pomocą linek stalowych* 



Amortyzacja podudzia 


MODELARZ 


lO 







KADŁUB: 

drewniany o przekroju prostokątnym* kryty sklejką. Kabiny 
otwarte, osłonięte wiatrochronera. przednia kabina ucznia wy¬ 
posażona w tablicę przyrządów pokładowych. Niektóre przy¬ 
rządy umieszczone na stójkach piramidy, widoczne z kabiny 
pilota i instruktora. Fotele regulowane, przystosowane do 
spadochronów plecowych i siedzeniowych. Nad kadłubem pi¬ 
ramida z rur stalowych, do której przymocow-any byl gór¬ 
ny płat. 

W celu usztywnienia sklejki, po obu stronach zewnętrznej 
części kadłuba przyklejona była cienka Listwa drewniana. 

Łoże silnikowe spawane z rur stalowych, przymocowane do 
drewnianych podłużnie przy pomocy okuć. 

Osłony silnika, jak również przednia część kadłuba, pod 
którą mieścił się zbiornik opadowy benzyny o pojemności 82 
litry oraz mały zbiornik o pojemności 7,5 litra, wykonana by¬ 
ła z blachy aluminiowej. 

Przestrzeń silnikowa oddzielona od kadłuba przegrodą ognio¬ 
wą z blachy aluminiowej. 

USTERZENIE; 

metalowe spaw T ane z rurek stalowych, kryte płótnem. Statecz¬ 
nik poziomy dwudzielny, przymocowany do ramy kadłuba za 
pomocą okuć, podparty od dołu zastrzałami, usztywniony ze 
statecznikiem stalowymi cięgnami. 

Napęd sterów za pomocą linek bezpośrednio (bez krążków). 
Ster kierunku zamocowany na wspólnej osi z płozą ogono¬ 
wą , 

PODWOZIE: 

wykonane z oprofilowanych rur stalowych, mocowane do ka¬ 
dłuba na i okuciach kulowych, wykrzyżowane cięgnami. 

Koła o średnicy 700 mm zamocowane na osi nie dzielonej. 
Tylne golenie teleskopowe amortyzowane są za pomocą Krąż¬ 
ków gumowych ściskowych. Płoza ogonowa połączona ze ste¬ 
rem kierunku, zaopatrzona w amortyzator teleskopowy z krąż¬ 
ków gumowych. 

NAPĘD; 

silnik gwiazdowy rotacyjny. 3 cylindrowy, chłodzony powie¬ 
trzem „Le Rhone**, o mocy nominalej 80 KM przy 120 ob¬ 
rotach na minutę, o masie U5 kg. 


Śmigło Szymański HT -2 drewniane dwupłatowe o średnicy 
2550 mm i skoku 105*217. 

MALOWANIE; 

samolot malowany był na kolor olłwkowozielony. Osłony silnika 
w naturalnym kolorze aluminium. Na skrzydłach górnych i dol¬ 
nych oraz sterze kierunku — szachownice. 

DANE TECHNICZNE BM-la I (na rysunku): 


rozpiętość skrzydła dolnego 
rozpiętość skrzydła górnego 
długość samolotu 
wysokość w linii lotu 
wysokość na postoju 
rozpiętość statecznika poziomego 
głębokość płata 
powierzchnia nośna 
wznios skrzydła dolnego 
wznios skrzydła górnego 
kąt zaklinowania skrzydła 
kąt postoju samolotu 

MASY I OSIĄGI RM-4a U: 

masa własna 
paliwo 
smar 
załoga 

masa w locie 
obciążenie po w, nośnej 
ob c iążen i e mo c y 
pułap teoretyczny 
pułap praktyczny 
prędkość mar 
prędkość lądów. 

Czas wznoszenia: 
na wysokości 1000 m 
na wysokości 2000 m 
na wysokości 25flQ m 


—- 10175 mm 

— tsio mm 

— 7220 mm 
2030 mm 

— 2R90 mm 

— 3310 mm 
1350 ram 

— 25 m* 

— r 

— tr" 

— 3' 1 

— 14,5° 


— 535,5 kg 

— 65 kg 

— IM i <E 

— 168 kg 

— 701 kg 

— 31,65 kQ/m r 

— 0,60 KG/KM 

— 3750 m 

—■ 2820 m 

— 125 km/godz, 

— 55 km/godz. 

— 9 min, 40 sęk, 

— 23 min. 20 sek. 

— 33 min. 40 sek. 


ZBIGNIEW LUHANC 



Samolot CMtPldriant/ ż przodu 



Samolot f?ai tel BM-ia widziany z boku 


SILNIKI „WEBRA-SPEED” 40RC i 40 „PYLON 


Dokończenie re sir. 0 


Silnik skonstruowano w lutym 1076 r. z myślą o wyścigu 
modeli kierowanych radiem tzw, PyJon Racing. Silnik ma no¬ 
wo poratowany gaźnik pozwalający na przepływ większej ilo¬ 
ści powietrza. Przekrój otworu gażnika w miejscu dyszy ven- 
turii wynosi 32 mm-. Silnik posiada końcówkę odprowadzają¬ 
cą ciśnienie z karteru silnika do zbiornika paliwa. Zapewnia 
to ciągłą pracę aż do chwili wyczerpania paliwa. Gaszenie 
silnika odbywa się dzięki dodatkowemu mechanizmowi wyko¬ 
nawczemu RC, Wyłączenie winno następować przez dodawanie 
nadmierną ilością paliwa, a nie przez odcięcie dopływu pa¬ 
liwa, Silnik nie jest czuły na regluację paliwa. Faktyczny 
ciężar silnika bez tłumika wynosi 318 G, Uzyskane obroty 
silnika na śmigle: 9" X S" 17 000 obr/min, 9” X 7" — 15 308 
obr/min, 10"X6" — 14206 obr/min. Optymalne śmigło do mode¬ 
li wyścigowych wynosi §*X7"« Przy zastosowaniu silnika do 
modeli wyścigowych należy zwrócić uwagę na zapewnienie 
dobrego chłodzenia 1 dostępu powietrza do gażnika. Silnik 
jest konstrukcją bardzo udaną i stosowaną do wyścigu RC, 
a swymi osiągami nie ustępuje silnikom HP, KB i „Super 
Tigre* 

JERZY KOSIŃSKI 





Silnik „Webru' 1 W RCW o pof. 6,B cm* do modeli płyu/ająci/ch 

MODELARZ 
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RYSUNEK OPRACOWANY NA PODSTAWIE DOKUMENTACJI FABRYCZNEJ UDOSTĘPNIONEJ PRZEZ KONSTRUKTORA INZ, R BARTLA 











































































































































































































































PROJEKTOWANIE 


MINIATUROWYCH 


SAMOLOTÓW 


OSIĄGI I NAPĘD 
MODELI 


IV 


LATAJĄCYCH 


NAPISAŁ W. SCHIER 


NAPĘD W LOCIE 


[kG] 


( 10 ) 




+ Qx 


[kG] 


( 11 ) 


Dla małych kątów wznoszenia można przyjmować, że 
Qz — Q, Wielkość Qx zależy od kąta wznoszenia i to 
w bardzo znacznym stopniu: 



IV —- 4 . Zależność cfąpu śiTUtfta l opeeru modelu od 
prędkości lotu 


Kąt wznoszenia (°) 

Składowa 
ciężaru Qx 

Q z 

5° minimalne wznoszenie 

0,1 Q 

Q 

10° b. łagodne wznoszenie 

(moto szy bo wc e) 

0,17 Q 

r*-t Q 

15° słabe wznoszenie (modele 



swobodne) 

0,25 Q 

Q 

30° wyraźne wznoszenie (modele 



RC) 

0,5 Q 

0,87 Q 

45° szybkie wznoszenie (akrobacja) 

0,7 Q 

0,71 Q 


Wielkość Qx jest szczególnie duża w porównaniu z wiel¬ 


kością™, która przybiera wartości od 0,05 Q (dla dobrego 
d 


Napęd, jaki jest niezbędny dla lotu, można łatwo okre¬ 
ślić wychodząc z założenia, że siła napędu musi być równa 
silom działającym przeciwnie. W locie poziomym siła 
ciągu Ps musi równoważyć całkowity opór modelu Px« 
Jeżeli znany jest przebieg doskonałości płatowca opór 
całkowity można łatwo wyznaczyć, dzieląc ciężar przez 
doskonałość charakterystyczną dla danych warunków lotu 
(Cz, « lub v); dla lotu poziomego mamy więc: 


szybowca) do 0,125 Q (dla modelu samolotu o dużym opo¬ 
rze). 

Moc użyteczną, jaka jest niezbędna dla napędu, wyzna¬ 
czymy jako pracę sił oporu wykonaną w jednostce czasu, 
czyli 

Nu = Nsiin * f; — Fs * v [kGm/s] 

Otrzymamy stąd, że niezbędna dla latu moc silnika napę¬ 
dowego wynosi: 

1 -" -[kGm/sJ 


Nsiln — 


Ps 


lub jeśli chcemy ją wyrazić w koniach mechanicznych: 
1 * o . „ ^ / Q 


Nsiln 1 


Ps ł V = 


_K„ (-3-+0.) 


od sprawności śmigła (wa- 
przypadków można przyj- 


W locie wznoszącym, ciąg śmigła musi dodatkowo poko¬ 
nać działającą hamująco składową ciężaru Qx (rys, IV—4). 
Ogólny wzór na siłę ciągu, niezbędną dla lotu wznoszącego, 
będzie więc następujący: 


t) 75 

gdzie: 

Kn — współczynnik zależny 
runków lotu modelu). 

Dla najczęściej spotykanych 
mować: 

Kn — 0,033 — dla powolnych modeli swobodnych 1 jed¬ 
noczy n noś cio wy ch EC 

Kn = 0,022 — dla przeciętnych modeli na uwięzi i wie¬ 
loczynnościowych EC. 

Wzór ten jest bardzo pożyteczny dla szybkich obliczeń. 
Wykonajmy je przykładowo dla małego modelu samolotu 
w trzech wersjach: 

—* zwykłej, swobodnie latającej o ciężarze 0,3 kG i do¬ 
skonałości około 6 (model 1), 

— motoszybowcowej z przedłużonymi skrzydłami o cięża¬ 
rze również 0,3 kG lecz doskonałości rzędu 10 (model 2), 

— ciężkiej, zdalnie kierowanej o ciężarze 0,6 kG i dosko¬ 
nałości 6 {model 3). 

Dla tych trzech modeli otrzymamy rozmaite, znacznie 
się różniące zapotrzebowanie na moc (patrz tablica IV-2). 

Widzimy, w jak dużym stopniu moc silnika zależy od 
doskonałości modelu, ciężaru i warunków lotu. Model może 
być napędzany silnikami o mocy od 0,01 kM do 0,1 JtM. 

Dla naszego wyczynowego szybowca, który ma dosko¬ 
nałość 20, ciężar 2,5 kG, powierzchnię aż 04 dcm E i pręd¬ 
kość lotu 8 m/s, niezbędny byłby w wersji motoszybowco- 
1 wej (dla zapewnienia wznoszenia pod kątem 5°) silnik 
o mocy minimalnej: 

O. _L. n ,n^ \ / 2,5 


Nmin 


= 0,033 -f 0,17Q ] V = 0,33 |- 2 ’— + 0,425 j 


8 


OBLICZENIE MOCY NAPĘDU 


Rodzaj modelu* 

Daj 

o. e m o d c 

:1 u 

Kąt 

wznoszenia 
w locie 

Siły oporu 

Pożądana moc 
silnika wg wzoru 

N [KM] 

Pojemność 

praktycznie 

[cm®] 

0, 

[kG] 

d , 

MO 

d 

[kG] 

Q* 

[kG] 

Modd I 

0,3 

6 

6 

+ 15° 

0,05 

0,075 

0,025 

0,5 

Model 2 

0,3 

10 

5 

+ 5° 

0,03 

0,03 

0,0! 2 

0,2 

Model 3 

0 fi 

6 

8 

+30° 

0,1 

0,30 

0,1 

1,0 




V [KM! (12) 




W 








I 




— 0,033 * 0,55 * 8 ^ 0,15 KM. 

Obliczenie to jest ważne dla lotu z minimalnym opada¬ 
niem, kiedy zapotrzebowanie energetyczne jest najmniej¬ 
sze. Przy regulacji na maksymalną doskonałość prędkość 






Tablica IV — 2 



















































Rys. IV— 5. Sity działające na model w locie wznoszącym 


lotu wzrasta z 8 do 9 m/s, co powoduje wzrost zapotrze¬ 
bowania na moc. 

Widzimy więc, że tak doskonały szybowiec mógłby być 
napędzany albo wydajnym silnikiem o pojemności 1 cm 3 
albo zwyczajnym o pojemności 1,5 cm®. Tak też jest w isto¬ 
cie i autor z powodzeniem takie silniki stosuje do swoich 
motoszybnwców. 

Gdybyśmy natomiast założyli dla szybkiego akrobacyj- 
nego modelu zdalnie kierowanego Q==3kG, d = 10, 
v — 20 m/s, kąt wznoszenia 45° i Kn = 0,022, to otrzyma¬ 
libyśmy, że moc niezbędna do napędu takiego modelu po¬ 
winna wynosić co najmniej 1 KM, Taką mocą efektywną 
dysponują silniki o pojemności 10 cm® stosowane w akro¬ 
bacji. 

PRĘDKOŚĆ MAKSYMALNA 

Prędkość maksymalna nowo projektowanego modelu dla 
wielu młodych konstruktorów jest zawsze wielką niewia¬ 
domą. Tymczasem można ją obliczyć z dużym przybliże¬ 
niem i- to dość łatwo, 

W jaki sposób model osiąga prędkość maksymalną spró¬ 
bujemy obrazowo wyjaśnić za pomocą wykresu (rys. IV—5). 

♦ Na postoju prędkość modelu równa się zeru, śmigło 
za to daje maksymalny ciąg, 

* Model rusza i jego opór wzrasta, wzrasta on bardzo 

szybko, bo do kwadratu prędkości / P x =-Lcx * S * v*\ > 

\ 16 / 

m W miarę jak prędkość lotu rośnie ciąg śmigła ma¬ 
leje — opadająca krzywa ciągu dąży więc do spotkania 
rosnącej krzywej oporu, 

• Gdy ciąg śmigłą zrówna się z oporem, prędkość prze¬ 
staje przyrastać* model leci z prędkością maksymalną. 

Aby obliczyć prędkość należy przyrównać po prostu ciąg 
do oporu lub moc ciągu mocy napędu, czyli: 

Fk ' V — Nsila ‘75 • 1 ? 

a ponieważ 

Px=—i - Cjco* Sv* 


16 


to 


czyli: 


16 


Cxog * S * v 2 * v “ 75 Nslln * 


Vmax = 10,6 


lub jeszcze prościej 
vmflx 


Nslln 7} 

S Cxog 


tm/s] 


= Cv Nrtin , [m/s) 


(13) 

14). 


Dla otrzymania prędkości w m/s trzeba podstawić: moc 
silnika — Nslln w KM, powierzchnia skrzydła — $ w m* 
oraz właściwy swpółczynnik Cv, 


Współczynnik ten ujmuje w przybliżony sposób wpływ 
rodzaju modelu i przeciętnych warunków lotu. Dla róż¬ 
nych modeli można przyjmować: 

Cy — 18 — dla prostych, niewyra f ino w a ny eh aerodyna¬ 
micznie, modeli zdalnie kierowanych (dla mo¬ 
deli szkolnych, treningowych i dla makietjj 
Cv — 25 — dla szybkich modeli zdalnie kierowanych do¬ 
brze opracowanych pod względem aerodyna¬ 
micznym (dla modeli wyścigowych i akroba- 
cyjnych), 

Cy — 20 — dla przeciętnych modeli na uwięzi (dla mo¬ 
deli treningowych oraz makiet bez chowanego 
podwozia), 

Gv = 23 —* dla specjalnie opracowanych szybkich modeli 
na uwięzi. 

W tablicy IV—-3 zebrano szereg wartości, jakie może 
osiągać prędkość maksymalna różnych modeli, zależnie od 
mocy silnika i rozmiarów (powierzchni skrzydła). Są to 
dane przybliżone, ale dla wstępnej orientacji całkiem 
wystarczające. 


Tablica IV — 3 

Przeciętne prędkości maksymalne różnych modeli 


L, 

P- 

Rodzaj modelu 

Silnik*) 

[cm*J 

Powierz¬ 

chnia*) 

skrzydła 

[dm ł ] 

Przeciętna 

prędkość 

maksymalna 

[km/h] 

1 

Szybowiec RG z sił ni¬ 
klem pomocniczym 

1,5 

40—50 

40 

2 

Motoszybowcc, samo¬ 
loty słabosilnikowe 

2,5 

30-40 

50 

3 

Szkolnej bardzo proste 
modele RC 

3,5 

25—40 

60 

4 

Zdalnie kierowane ma. 
kie ty 

6,5 

35-45 

80 

5 

Zdalnie kierowane 
akrobacyjne 

10,0 

40—50 

110 

6 

Zdalnie kierowane 
wyścigowe 

6,5 

25—35 

150 

7 

Szkolne, bardzo proste 
na uwięzi 

2,5 

10—15 

80 

8 

Makiety na uwięzi 

6,5 

10—20 

100 

9 

Szybkie makiety my¬ 
śliwców, na uwięzi 

8,0 

15—25 

120 


*) Przeciętnie stosowana wartość. 


ZAKRES PRĘDKOŚCI UŻYTKOWYCH 

Fakt, że model zdolny jest osiągać pewną prędkość ma¬ 
ksymalną nie oznacza od razu, że lot będzie w 100% po¬ 
prawny. 

Co by się bowiem stało, gdyby również prędkość mini¬ 
malna tego modelu była bliska jego prędkości maksymal¬ 
nej, Tak się może zdarzyć i zdarza się nieraz niedoświad¬ 
czonym modelarzom, jeśli zbudują bardzo mały model, 
z przeznaczeniem do lotów szybkich, w nadziei, że pomoże 
to osiągnąć większą prędkość. Model taki ma jednak spore 
obciążenie i dużą prędkość minimalną, a w locie musi le¬ 
cieć na dużym kącie natarcia, co uniemożliwia mu osiąg¬ 
nięcie nawet tej prędkości, której można by się spodzie¬ 
wać. Model taki, jeśli w ogóle wystartuje, to lata bardzo 
żle i niestatecznie. 

Warunkiem poprawnego lotu jest więc pewna, dosta¬ 
tecznie duża rozpiętość między tymi dwoma charaktery¬ 
stycznymi prędkościami. 

Dla poprawnie zaprojektowanych modeli, które muszą 
startować samodzielnie, prędokość maksymalna musi być 
co najmniej 2,5 x większa od prędkości minimalnej, W wy¬ 
jątkowych przypadkach, dla lekkich jednoczynnościowych 
modeli zdalnie kierowanych, które na ogół nie latają 
z prędkością maksymalną, można dopuścić, aby ten stosu¬ 
nek był mniejszy (rzędu 2). 

Jeżeli prędkość minimalna będzie bliska maksymalnej 
(0,6 — 0,7 Vmax), to można się spodziewać trudności ze 
startem i kłopotów w locie, szczególnie przy modelach na 
uwięzi. 

Warto zaznaczyć, że takie warunki zachodzą dla szy¬ 
bowców z silnikami pomocniczymi, ich prędkość maksy¬ 
malna wynosi około 40 km/h, a prędkość lotu ślizgowego 
30 km/h. Prędkość minimalna wynosi więc 0,75 Vmax 
i modele takie na ogół samodzielnie startować nie mogą. 
Brakuje im po prostu nadmiaru ciągu. 








































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































ROSYJSKI STATEK BADAWCZY „MIRNYJ" 


Pierwsza rosyjska ekspedycja antark- 
tyczna przeszła do annałów wielkich 
odkryć geograficznych. 16 lip ca 1819 r. 
pod dowództwem kapitanów rosyjskiej 
marynarki wojennej F, F. Belllngshau- 
sena l M. P. Lazar lewa wyszły z redy 
Kronsztadu żaglowce „wostok” i „Mir- 
nyj ł ' T 1 wzięły kurs na Szósty konty¬ 
nent. 

Decyzją rządu rosyjskiego o wysła¬ 
niu ekspedycji na Ocean Lodowaty Po¬ 
łudniowy wstrzymywana była z powo¬ 
du braku statku, nadającego się do te¬ 
go celu. W stoczni Ołonieeklej koło Pe¬ 
tersburga budowano w tym czasie sta¬ 
tek transportowy „Ładoga”, Właśnie ten 
żaglowiec zdecydowano włączyć w skład 
ekspedycji antarktycznej. „Ład od ze” 
nadano nową nazwę „Mimyj” i prze¬ 
holowano ją do bazy floty w Kronszta¬ 
dzie, gdzie już znajdował się „wostok”. 
Uwzględniając warunki, w jakich „Mir- 
nyj” miał pływać w czasie trwania eks¬ 
pedycji w lodach i ciężkich warunkach 
wysokich szerokości, przystąpiono do 
śpiesznej przebudowy statku. Pracami 
kierował mistrz okrętowy J. A. Arno- 
sow przy bezpośrednim udziale dowód¬ 
cy barku lejtenanta M. P, Łazariewa. 

Ponieważ „Ładoga” była typem zwyk¬ 
łego statku transportowego, trzeba było 
ą gruntownie przebudować, aby nadać 
ej wygląd okrętu wojennego. Przedłu¬ 
żono rufę, zrobiono nakładki na bur¬ 
tach w rufowej części statku, na dzlob- 
nicy ustawiono falochron, wzmocniono 
umocowanie bukszprytu. K ad Ług barku 
dodatkowo poszyto calowymi deskami, 
wzmocniono konstrukcję do wewnątrz 
i dokładnie uszczelniono. Część podwod¬ 
ną kadłuba pokryto arkuszami blachy 
miedzianej, żeby nie obrastała wodo¬ 
rostami Ster sosnowy zastąpiono dębo¬ 
wym. 

Takielunek stały, wanty, sztagi i in, 
zrobione ze zwykłych konopŁL, zmienio¬ 
no na bardziej wytrzymały, stosowany 
na okrętach floty wojennej. 

Bark „Mlrnyj 1 * był statkiem trzymasz- 
towym, dwu pokład owym. Jego wymiary, 
zgodnie z rysunkiem nr 21 przechowy¬ 
wanym w Centralnym Archiwum Pań¬ 
stwowym W.M.F w Leningradzie, były 
następujące: 


długość 120 stóp (36,6 m), 
szerokość 3# stóp (9,15 m) 
zanurzenie 15 stóp (4,6 m), wymiary 
te po przebudowie uległy niewielkim 
zmianom. To samo dotyczy wyporno¬ 
ści — uległa ona powiększeniu. 

Załoga „Mirnego*’ składała się fe 72 
ludzi. Oficerów ulokowano w kajutach 
na górnym pokładzie, pozostali zamiesz¬ 
kali na dolnym pokładzie* w kubrykach. 
W ładowniach przechowywano zapasy 
żywności, a także odzież, obuwie 1 po¬ 
zostały sprzęt. Oprócz tego w ładow¬ 
niach statku ulokowano zapasowe żagle, 
zapasowe omasztowanie, kotwice, liny, 
dodatkowy takielaż, instrumenty 
wszystko co jest potrzebne do długo¬ 
trwałego rejsu. 

Na arkuszu l przedstawiono plan bar¬ 
ku, „Mlrnyj” w skali 1:200, 

Plan składa się z trzech części: rzutu 
bocznego, rzutu poziomego 1 rzutu 
owrążenia. W rzucie bocznym przepro¬ 
wadzono trzy płaszczyzny równolegle 
do diamentralnej, przedstawiające linie 
teoretyczne nazwane wzdłużnicami {po¬ 
kazane Unią kropkowaną); na naszym 
planie jest ich trzy 1 są oznaczone cyf¬ 
rami rzymskimi I, II, III. Pod rzutem 
bocznym umieszczono rzut poziomy, a na 
nim pokazano rzuty (zaznaczone punk¬ 
tami) płaszczyzn równoległych do wod- 
nlcy największego zanurzenia, a także 
połówki trzech wodnic i górny pokład. 
Po prawej stronie znajduje się rzut 
owrężenia- Wręgi teoretyczne ponume¬ 
rowano od 9 do 17. Po prawej przed¬ 
stawiono ramiona dziobowe, po lewej 
rufowe. Na rzucie owrężenia są: wzdłuż- 
nice i wodnice, w rzucie poziomym li¬ 
niami prostymi zaznaczono wzdłużnice 
i wręgi, w rzucie bocznym wręgi 1 wod¬ 
nice, Plan teoretyczny wykonano na 
siatce. Przecięcia linii wręg, wzdłużnie 
i wodnic w prawidłowo zrobionym pla¬ 
nie teoretycznym powinny pokrywać 
się. 

Jeśli ktoś planuje budowę modelu 
w innej skali niż ta, którą pokazano na 
arkuszu 1, to powinien wykreślić nowy 
plan teoretyczny w odpowiedniej skali 
lub przy pomocy aparatu fotograficz¬ 
nego powiększyć albo pomniejszyć od¬ 
bitkę planu. 

Przed przystąpieniem do budowy na¬ 


leży rozstrzygnąć w jakiej skali będzie¬ 
my model robić. 

Plany ogólne kadłuba i plany teore¬ 
tyczne znajdujące się na arkuszach wy¬ 
konano w skali 1:200, a niektóre deta¬ 
le* wyjątkowo małych rozmiarów, przed¬ 
stawiono w skali 1:100. 


KADŁUB I JEGO CZĘŚCI 

Kadłub barku — to mocna, wodo¬ 
szczelna, drewniana obudowa, wzmoc¬ 
niona szkieletem, składającym się ze 
stępki, dwóch stew, wręg, pokładników 
i inych części. Kadług przeznaczony 
jest do rozmieszczania wyposażenia i za¬ 
łogi. W dolnej części strony przedsta¬ 
wiono kadłub i wymieniono jego czę¬ 
ści. 

1. stępka — złożona z oddzielnych ka¬ 
wałków drewnianych belek stanowi 
podstawę kadłuba, 2. Dziob ni ca — prze¬ 
dłużenie stępki tworzące dziób statku. 

3. Nakładka wewnętrzna stępki — prze¬ 
dłużenie stępki wewnątrz kadłuba. 

4. Dziobnlk — górna część dzlobnicy. 

5. Ustęp — nawis dziobowy. 6. siatka 

ustępu — stąd wyrzucało się za burtę 
odpadki, 7, Wystrzał halsowy — drzew¬ 
ca wystającego za burtę, służące do 
ustawiania żagli. 6, Kluzy kotwiczne — 
otwory w hurtach służące do przepusz¬ 
czania liny kotwicznej. 9. Belka dźwi¬ 
garowa — drewniana belka wystająca 
za burtę, służąca do podnoszenia kotwi¬ 
cy. 10. Poduszka kotwiczna* na której 
układa się kotwicę. U, Zewnętrzne po¬ 
desty burtowe. 12, Podpora wytyku 
z głowicą. 13, Dolna burtowa głowica 
wytyku. 15, Otwory ,do prowadzenia ta- 
kielunku — taili mars-fałów. 16, Fod- 
więzLe burtowe — żelazne cięgna, 17. 
Braszpli-dżwig z wałem poziomym słu¬ 
żący do podnoszenia kotwicy, a zara¬ 
zem wykorzystywany jako dzwon okrę¬ 
towy, IB, FaJszburta — burta powyżej 
górnego pokładu. 19. Okładzina burty 
wzmocnienie poszycia. 20. Krążki prze¬ 
włoki —* w falszburcie służące do pro¬ 
wadzenia takielunku. 21. Pomost łodzio¬ 
wy — miejsce na górnym pokładzie słu¬ 
żące także do przechowywania zapaso¬ 
wych drzewc, 22. luki, 23. Kombuz — 
kuchnia okrętowa. 24. wiosłowy baraks 
na kil-bl okach. 25, Hamaki, 26. Trap 
hurtowy — schody. 27. Furty działowe 
— otwory w burtach na górnym pokła¬ 
dzie. 28, Armaty 3-funtowe (14 sztuk), 
28a, 12-funtowe ka ronady {6 sztuk). 

29. Kołkownlce (nagle) — drewniane bel¬ 
ki z otworami do cylindrycznych trzon¬ 
ków, na których mocuje się takielunek, 

30. Knaga —- drewniany kawałek drew¬ 
na służący do mocowania takielunku. 

31. Kabestan — winda kotwiczna piono¬ 
wa. 32. Luk wejściowy. 33. Koło stero¬ 
we. 34. Komin piecowy. 35. Układ cię¬ 
gieł sterowych. 36, Rumpeł, 37, Skrzyn¬ 
ka na flagi sygnałowe. 38. Osłona gło¬ 
wicy steru, 39. Toaleta oficerska. 49. 
Prowadnica bom-szotów. 41. Hak do 
umocowania rufowego światła pozycyj¬ 
nego w górnej części burty na rufie 
statku, 42. Nakładki na burtach w ru¬ 
fowej części statku. 43, Zurawlki, 44, 
Szalupa lewej burty, 45. Szalupa prawej 
burty. 46. Szalupa rufowa. 47, Nawis 
rufowy, 46, Łańcuchowa talia sterowa — 
refszkentla, 49. Pochwa trzonu sterowe¬ 
go, 50. Oś steru — trzon. SL Pióro ste¬ 
ru, 52, Zawiasy sterowe. 53. Ty lnica 
(achterstewa) — belka kończąca rufową 
część statku, 54. Dejwud rufowy, 65, Tra¬ 
py miądzypokladowe. 

c* d* s. 

Opracował 
S. ŁUCZYNINOW 

Tłumaczył 

SŁ/iWOMlR A. WOROTYNSKI 
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MODELARZE LOK 


ZDOBYLI 


12 MEDALI 


Tegoroczne mistrzostwa Europy modeli okrętowych NAVIGA 
klas Cl — C 4 odbyły się w dniach 31X,—'7j£i ,1976 r. w Como 
we Włoszech. Mając tym razem do dyspozycji autobus, za¬ 
brano aż 17 modeli, w tym takie dnie jak np. ZIEMIA 
GDAŃSKA w skali 1:100 Krzysztofa Bogackiego z Gdańska* 
a więc długości powyżej Z m i niewiele od niego mniejszy 
model statku ratowniczego HALNY w skali 1:20 Andrzeja Ra- 
zluka z Warszawy, 

Ekipa składała się z 3 zawodników* mianowicie Jacka Dę- 
bowskicgo z Krakowa* Bogusława Kowalskiego z Gdyni i An¬ 
drzeja Raziuka z Warszawy* którzy oprócz swoich modeli 
zabrali jeszcze inne — Andrzeja Zająca z Krakowa (miniatury 
klasy C 4)„ Witolda Wożniaka z Warszawy (c Z — iOVA>* 
Kszysztofa Bogackiego i Andrzeja Rosińskiego % Gdańśka 
(Cl — GOLDEN HIND i STATEK NORMAN DZKll* Józefa 
Pośpiecha z Raciborza (C Z — BRAVE BORDERER) oraz Sta¬ 
nisława A dach a % Ostrowa Wlkp. (C2 — WESTERN R1VER>, 

W mistrzostwach wzięli udział przedstawiciele większości 
państw europejskich; kraje wspólnoty socjalistycznej były re¬ 
prezentowane przez zawodników Bułgarii* Czechosłowacji* NRD* 
i Polski, Wszystkie ekipy państw socjalistycznych przyjechały 
własnymi autobusami. 

Na miejsce konkursu wybrano najbardziej reprezentacyjny 
pałac w Como* tzw, Vllla Gimo, będący dawną rezydencją 
rodziny Viscontich* zaprojektowany przez Centoniego Simone* 
położony tuż nad brzegiem dużego górskiego Jeziora o dłu¬ 
gości 24 km* noszącego tę samą nazwę — Como, 

Łącznie w mistrzostwach brało udział 147 modeli* najwięcej, 
bo aż 3i zaprezentowali gospodarze* 25 NRD i 20 było z Buł¬ 
garii. Po raz pierwszy na tego rodzaju imprezie była repre¬ 
zentowana Grecja* która wystawiła Z modele* nie mające jednak 
szans na medalowe miejsce. 

Niżej podpisany był sędzią głównym mistrzostw, W skład 
jury wchodził jeden przedstawiciel Bułgarii, NRD* Polski* RFN 
i Włoch. Rolę sekretarzy pełnili Włosi znający Język niemiec¬ 
ki* który Jest, łącznie z francuskim, językiem urzędowym w 
NAVIGA. 


KRYTERIA OCENY 

Zgodnie z sugestiami Prezydium NAYTGA przyjęto tym ra¬ 
zem bardzo ostre kryteria ocen, ujmując punkty za każde 
najmniejsze odchylenie. Najwięcej niezadowolonych z tego ty¬ 
tułu było w klasie C I* gdzie sędziowie: A Id o Gis mano —- Wło¬ 
chy* Rudolf Ebert — NRD i Hans Ruchloh — RFN, mając 
olbrzymią praktykę i znajomość tego tematu (każdy jest wy¬ 
konawcą ponad dwudziestu różnych modeli okrętów historycz¬ 
nych t posiadaczem olbrzymiej biblioteki fachowej!, wykry¬ 
wali szybko każdy błąd wykonania, odchylenia od planu* 
nieścisłości, nieprawidłowości malowania itp, Toteż na 46 mo¬ 
deli' klasy C 1 (statki i okręty historyczne oraz współczesne jed¬ 
nostki pływające bez napędu mechanicznego!* mimo naprawdę 
bardzo dobrego wykonania większości modeli, dużo wyższe¬ 
go niż zaprezentowano na podobnej imprezie w 1974 r w 
Wiedniu* tylko 4 uzyskały złote medale. Za najlepszy w tej 
klasie uznano model LE PROTECTEUR Antonio Waltera — 
Włochy* który uzyskał 92*33 pkt. na sto możliwych, 

W klasie C1 wystawiliśmy 3 modele* z których tylko GOL¬ 
DEN HIND Andrzeja Rosińskiego w skali 1:200 z trudem zdo* 
był medal brązowy* wynikiem 72*00 pkt, 

W klasie C 2 (modele statków i okrętów z napędem mecha¬ 
nicznym), w której brały udział 43 modele, wystawiliśmy łącz¬ 
nie 9, 

Model Jacka Dębowskłego z Krakowa* trałowca JASKÓŁKA 
w skali 1:200. zdobył złoty medal wynikem 91,33 pkt. i mo¬ 
del Józefa Pośpiech a z Raciborza* uważany u nas za naj¬ 
lepszy startujący również w klasie F-2* kutra torpedowego 
BRAVE BORDERER* zdobył zloty medal wynikiem 90,00 pkt. 

W klasie tej zdobyliśmy dalsze 2 medale srebrne (Bogusław 
Kowalski z Gdyni modelem ORF GARLAND w skali 1:100 = 
82*06 pkt. I Witold Wożniak z Warszawy modelem pancerni¬ 
ka IOVA w skali l;loo — 82,oo pkt, (oraz 2 medale brązowe) 
Krzysztof Bogacki z Gdańska modelem ZIEMIA GDAŃSKA w F 
skali 1:100 78,00 pkt, ł Andrzej Raziuk z Warszawy mode¬ 

lem statku ratowniczego HALNY w skali 1:20 - 75*00 pkt. 

W klasie C 3 (modele części i wyposażenie statków* portów, 
stoczni, scen morskich itp,! wystawiono 28 modeli* niestety 
bez naszego udziału* gdyż u nas ten dział nie zdobył jeszcze 
zwolenników. 

Natomiast w ł klasie C 4 (modeli miniaturowych* wykonanych 
w skali 1:250 (i mniejszej) święcili triumfy Jacek Dębowski 
z Krakowa i Andrzej Zając* również z Krakowa, zdobywając 
za swoje prace następujące medale i punkty: 

Medale złote: i 

Jacek Dębowski modelem CUTTY SARK w skali 1:600 *= 03,00 
pkt, 

modelem JAMES W ATT w skali 1:500 - 9o,6T pkt. 



M i krom od cl Jacka JDt drawskiego z Krakotoa CUTTY SARK 
to skali 1:800, który ir zyskał 93 jjfct, i zloty medal. 



Drugi ztoty medalista, model kutra torpedowego BRAVE BOR~ 
DERER to skau 1 : 20 , tuykonany przez Józefa Pośpiechu z lUid* 
bor za. 



Jacek Dębotoski przyjmuje gratulacje od Prezydenta NAV1GA 
p. Maurice Francka, za zdobycie 3 medali złotych t 1 srebrne¬ 
go. W głębi główny konkurent Jacka Dębotosklego w klasie C4 
Michael Wdnsęhtnann z RFN, który to sumie zdobył 2 złote 
medale i 2 srebrny. 



Model pancernika ItJ^A u> skali 1:200 Wdolda Wożniaka z War- 
s zawy t zdobył srebrny medal. 
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Jacek DębowsM modelem WILHELM PIECK w skali um = 
86,33 pkt, 

Andrzej Zając modelem LA LOlRE w skali 1 2000 ** 88,33 pkt. 

modelem CUTTY SAKK w skali 1:2000 — 82,83 pkt. 
W sumie na 17 modeli nasza ekipa zdobyła: 

— 1 medale złote (J. Dębowski 3, i J. Pośpiech 1), 

— 5 medali srebrnych (A. Zając 2* J. DebowIlcL B. Kowalski, 
W. Woźniak po 1). 

— 3 medale brązowe (K. Bogacki, A. Raziuk 1 A. Rosiński 
po 1). 

Byl to więc największy z dotychczasowych sukces mode¬ 
larzy LOK na arenie międzynarodowej. Powyższe dowodzi, że 
mamy co zaprezentować na międzynarodowych spotkaniach 
modelarskich na najwyższym poziomie. Sukces ten zawdzię¬ 
czamy po części przewodniczącemu Centralnej Komisji Mo¬ 
delarstwa płk. mgr. Albinowi Lasonlowi, dzięki któremu uzys¬ 
kano specjalnie dostosowany do transportu ludzi i sprzętu 
autobus, co pozwoliło na zabranie tylu i takich modeli. 

Na zakończenie jeszcze jedna informacja. Na 147 modeli bio¬ 
rących udział w mistrzostwach 28 było wykonanych wg. pol¬ 
skiej dokumentacji zawartej w .jModelarzu” 1 „Planach Mo¬ 
delarskich”. To znaczy, 4e co piąty model był zrobiony wg. 
naszych planów. Polskie plany modeli okrętowych są nadal 
uznawane za najlepsze w święcie. To też cieszy,, gdyż świad¬ 
czy o ekspansji polskiej myśli technicznej również na odcin¬ 
ku modelarstwa. [ 

WNIOSKI 


Zawodnicy polscy na tle pałacu, w którym odbywał się konkurs , 
stoją od lewej: Andrzej ftazfuk z Warszawy, Jacek Dębowski 
z Krakowa i Bopusfato Kowalski z Gdyni. 


Widać stały i to znaczny postęp w Jakości wykonania, cze¬ 
go dowodem może być fakt, że modele* które jeszcze w 1974 r, 
w Wiedniu mogły liczyć na złote 1 srebrne medale, tym ra¬ 
zem z trudem uzyskiwały medale brązowe* 

Stale wzrasta liczba uczestników i modeli biorących udział 
w mistrzostwach Europy NAVIGA klas C1—C 4, przy czym 
najwięcej modeli reprezentowanych Jest w klasie Cl 1 C 2* 
a najmniej w C 3. 

Nic więc dziwnego, ie zdobycie medalowego miejsca w kla¬ 
sie Cl 1 C 2 jest najtrudniejsze. 

Modele o prostej konstrukcji (holowniki, statki ratownicze, 
ścigacie, Jednostki, portowe itp.) wykonane w dużej podział- 
ce i;50 — 1:15, nie posiadające wielu szczegółów, nie mają 
zbyt dużych szans na medalowe miejsce, gdyż w pierwszym 
rzędzie wysoko ocenia się wkład pracy. Ilość i jakość szcze¬ 
gółów wyposażenia. 

Krytycznie oceniane są modele pływające z napędem me¬ 
chanicznym (startujące również w klasie EH, EK i F 2). Za¬ 
uważyłem, ie sędziowie doszukują się w nich szczególnie od¬ 
stępstwa od wymiarów, braków w wyposażeniu, malowaniu 
itp, Poza tym zwarca się ostatnio dużą uwagę na to, czy mo¬ 
del nie ma elementów wykonanych fabrycznie (np. nawiewni¬ 
ków, polerów, kotwic, łodzi ratunkowych Itp.) oraz jakość 
malowania (wyraźnie potępiając kadłuby i pokłady błyszczące 
Jak lustro; z tego powodu szczególnie dużo stracili w tych 
mistrzostwach Bułgarzy). 

Najwyżej oceniany byl dobrze dobrany półmat* Stosowanie 
części fabrycznych naszym modelarzom raczej nie zagraża, 
gdyż nie mają oni możliwości zakupienia takich detali, ale 
dobrze o tym wiedzieć. 

Następne mistrzostwa NAVIGA klas C 1—C 4 mają odbyć się 
w 1978 r. w Cotmar we Francji. Po obecnych sukcesach moż¬ 
na sądzić, ie na pewno wyślemy tam również naszą ekipę. 
Jeśli jednak ktoś poważnie myśli o zakwalifikowaniu się do 
takiej imprezy, musi już dzisiaj przystąpić do wytężonej pra¬ 
cy, Pamiętajmy, że szanse mają tylko ci, którzy wykażą się 
dużą wiedzą (znajomość tematu przemieniona w jakość wyko¬ 
nania modelu) oraz super dokładnemu wykonaniu modelu z 
maksymalną ilością szczegółów. 

JAN MARCZAK* 



Komisja sędziowska X mfstrzostw Europy modeli okrętowych 
klasy C, stoją od lewej: Prezydent NAVIGA Maurtce Fran- 
cik — Belgia, Rudolf Ebert — NRD, Jan Marczdk Polska, 
Fana jot Kolev — Bufyaria i Hans Buchloh — RFN. (Piątym 
sędzią byt* niewidoczny na zdjęciu, A Ido Gtsmano —- Wiochy, 


GODNE NAŚLADOWANIA 

W dniach od 25 do 30 pdfdzlerntka 1876 roku czynna była, 
zorganizowana przez Klub Modelarstwa Okrętowego LOK 
w Szombierkach, wystawa prezentująca jego dtouletni do¬ 
robek W świetlicy Szkoły Podstawowej nr 52 w Bytomiu, 
gdzie klub ma swoją siedzibę* pokazano* oprócz 20 goto¬ 
wych modeli różnych klas* modele będące to trakete budo- 
toy* aparatury do zdalnego sterowania własnej roboty, me¬ 
dale i proporczyki, czasopisma modelarskie oraz barwne 
przeźrocza z zawodów* w których członkowie brali udział. 
szczególnym zainteresowaniem zwiedzających cieszył się, 
przedstawiony w poszczególnych stadiach, proces wykony¬ 



wania modeli ślizgów z żywic syntetycznych i włókna 
szklą napo* to opanowaniu którego osiągnięto bardzo dobre 
wyniki. Na uwagę zasługuje /akt, że modelarze z Bytomia 
również elementy dekoracyjne wystawy wykonali wlas no- 
ręcznie* O powodzeniu wystawy świadczy liczba (około JOGO) 
osób* głównie młodzieży szkolnej, które ją obejrzały oraz 
[fezne zapisy nowych adeptów tej trudnej i ciekawej dys¬ 
cypliny . 

Aktywnie działający Klub Modelarstwa Okrętowego LOK 
w Szombierkach pracuje pod kierunkiem dwóch braci, mgr. 
InA' Jerzego MACtOSZKA i Krzysztofa MACIOSZKA, a jego 
działalności patronują Zarząd Zakładowy LOK KWK „Szom¬ 
bierki 1 * i Młodzieżowy Dom Kultury w Bytomiu. 

J, MAC TOSZEK 
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XXIII MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI ŻAGLOWYCH 
w SZCZECINKU 
w DNIACH 10-19.09 1976 r. 


Modelarstwo szkutnicze ma wieloletnie tradycje na ziemi kosza- 
lińskiej, W ostatnich latach z dużym zainteresowaniem w mo¬ 
delarniach LOK spotkały się klasyczne modele żaglowe i zdalnie 
kierowane radiem. W dowód uznania Zarząd Główny LOK, po¬ 
wierzył Wojewódzkiej Organizacji LOK w Koszalinie organizację 
Mistrzostw Polski Modeli Żaglowych w 1978 r* 

Impreza ta zorganizowana została w dniach 16—19*09*1376 I. 
na jeziorze TrzesLecko w Szczecinko* W wyniku odbytych elimi¬ 
nacji rejonowych do udziału w mistrzostwach zakwalifikowali 
się reprezentanci 16 organizacji wojewódzkich LOK, reprezento¬ 
wanych przez 34 zawodników* 

Nie zgłosili się do zawodów reprezentanci województw: Kra¬ 
kowskiego, Lubelskiego i Olsztyńskiego* 

Wybór miejsca okazał się bardzo trafny. Szczecinek przygoto¬ 
wał Imprezę wzorowo, a miejscowy Komitet Organizacyjny na 
czele z prezesem zarządu Miejskiego LOK w Szczecinko Ob* Ma¬ 
rianem Dębczyńskim wywiązał się ze swej roli bardzo dobrze. 

Uroczyste otwarcie mistrzostw nastąpiło w dniu 36.09*1976 r* 
przy udziale zaproszonych gości* miejscowych władz w osobach; 

— naczelnika urzędu Miasta Ob, Józefa Kowalczyka 

—■ przedstawiciela ZSMp — Ob. Kazimierza Łęckowsklego 

— przewodniczącego Komisji Modelarskiej ZM LOK Ob, Miko¬ 
łaja Chyła oraz władz wojewódzkich LOK. W uroczystości 
uczestniczyła grupa młodzieży i mieszkańców Szczecinka, 

Mimo trudnych warunków atmosferycznych, zawody przebiega¬ 
ły sprawnie, a wyniki w poszczególnych konkurencjach były za¬ 
dowalające. 

Słowa uznania należą się komisji sędziowskiej 1 Technicznej* 
w której ofiarnie pracowali między innymi: Kazimierz nzięcielski, 
Andrzej Michalski, Ryszard Sztelle, Mikołaj Chyl, Ryszard Ru- 
slnek t Edward Kuznicki. 

W poszczególnych klasach uzyskali następujące wyniki: 

KLASA D-lfł 

i. Stanisław Bratek W OM — LOK Bielsko-Biała* 

Z * Andrzej Karczewski WOM LOK Koszalin* 

3* Henryk Latkowski — WOM LOK Kielce* 

KLASA F5SK 

1, Grzegorz Suwalski — WOM Gdańsk 
2* Tadeusz Szt o Lemań ski — WOM Gdańsk 
3, Piotr Sosiatko — WOM Gdańsk 

KLASA F5SM 

1. Jerzy Przybysz — WOM Poznań 

2. Waldemar Konieczny — WOM Poznań 

3. Adam Andrzejuk — WOM Gdańsk 

KLASA F5S10 

1* Czesław Suwalski —- WOM Gdańsk 

2. Jerzy Przybysz — WOM Poznań 

3, Waldemar Konieczny — WOM Poznań 


Dekoracji medalami mistrzów i wicemistrzów dokonał pik mgr 
Albin Lasoń — przewodniczący Centralnej Komisji Afodelar- 
ittoa ZG LOK. 



W punktacji zespołowej (pucharowej) województwa uplasowa¬ 
ły się następująco: 

1. WOM Gdańsk — 269 pkt, (5 zawodników) Puchar ZW LOK 

2. WOM —* Poznań — 245 pkt* <5 zawodników) Puchar ZW LOK 
3* WOM — Bielsko-Biała **— 170 pkt, (7 zawodników) Puchar 

ZW LOK 

4* WOM — Koszalin — 185 pkt. (3 zawodników) Puchar ŻW LOK 
5. WOM — Szczecinek — 90 pkt, (2 zawodników) 

6* WOM — Warszawa — 90 pkt* (2 zawodników) 

7* WOM — Rzeszów — 99 pkt* (2 zawodników) 

9* WOM — Kielce — 73 pkt* (jeden zawodnik) 

9* WOM — Suwałki — GS pkt* (jeden zawodnik) 

10* WOM Gorzów — 60 pkt. (jeden zawodnik) 

U* WOM — Toruń — 55 pkt- (jeden zawodnik) 

12. WOM — Tarnów — 50 pkt. (Jeden zawodnik) 

U. WOM — Białystok — 35 pkt* (Jeden zawodnik) 

W punktacji zespołowej trzy pierwsze zespoły otrzymały pu¬ 
chary ZW LOK Koszalin* a w poszczególnych konkurencjach 
wręczono zwycięzcom medale, nagrody rzeczowe, dyplomy. Wszy¬ 
scy uczestnicy mistrzostw otrzymali upominki okolicznościowe* 
Wręczenia medali* pucharów* nagród, dyplomów oraz upomin¬ 
ków okolicznościowych dokonali: 

— członek Zarządu Głównego — przewodniczący Centralnej Ko¬ 
misji Modelarskiej LOK płk Albin Lasoń 

— kierownik Biura ZW LOK w Koszalinie — Kazimierz Gutńik 

— prezes Zarządu Miejskiego LOK w Szczecin ku — Marian Dęb- 
czyński, 

ZBIGNIEW KIERPIEC 



Mistrzowie i mice mistrzowie i poszczególnych klas 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 

Kongres Międzynarodowego Związku Modelarzy 
Kolejowych MOROP, który odbył się w dniach 
6—10 września 1976 r* w Pilżnie w Czechosłowacji , 
zgromadził łącznie 294 uczestników* z tego 138 
z państw zachodnich * Ustalono, źe XXIV Kongres 
MOROP odbędzie się w 1977 r* we WIoszecfL 


Firma SchlUter w RFN , która jako pierwsza wy~ 
puściła na rynek zestawy do składania modeli Śmi¬ 
głowców, rozszerzyła swoją produkcję również na 
modele pływające. Obecnie lansowany jest przez 
tę firmę zestaip do składania ka tama rana żaglowego , 
którego kadłub ma 960 mm długością szerokość 
620 mm f a całkowita tuysokośtf toynosi 1500 mm * 

* 

Bnłgarskś odpowiednik naszego „Modelarza” wy- 
darnany p£. „Mlad Konstruktor*\ wychodzi obecnie 
10 razy w roku i ma już nakład 15 tys * egz. Wyglą¬ 
dem zewnętrznym odpowiada „Modelarzowi ”, gdyż 
wydawany jest w formacie A4iw objętoict 32 stron * 


modilarz 


mm 











NOWOŚCI RYNKU MODELARSKIEGO 


Zgodnie z życzeniami wielu muzycb Czytelników, informuje¬ 
my o dalszych zakupach z importu dokonanych przez Centralną 
Składnicę Harcerską. Informacja dotyczy drewna balsowego, 
urządzeń zdalnego sterowania modeli oraz papieru japońskiego. 

Zakupy stanowią spełnienie postulatów kierowanych ze strony 
wielu modelarzy do CSH, których realizacja mogła nastąpić do¬ 
piero pod koniec roku 197G r. 

Drewno balsowe w deseczkach i klockach zostało zakupione we 
włoskiej firmie „Mantua Modeli”, zajmującej się akwizycją 
artykułów modelarskich. 

Cała dostawa została zakwalifikowana przez rzeczoznawców do 
gatunku pierwszego. Firma wysyłająca nie klasyfikowała drew¬ 
na halsowego w gradacjach twardości i cały transport jest przy¬ 
jęty jako gatunek pośredni pomiędzy miękkim | twardym. 

Wielu indywidualnych nabywców mole mleć uwagi do ceny 
detalicznej balsy. Zostało to równie* dostrzelone przez osoby bio¬ 
rące udział w kontraktacji, jak te* J przez komisję ustalającą 
cenę, niemniej alternatyw na tego rodzaju surowiec nie ma, po¬ 
za możliwością rezygnowania z zakupu. Ceny drewna balso¬ 
wego na rynkach światowych w ostatnich latach rosły w tempie 
średnio 20% rocznie, natomiast podaż tego drewna ma tendencję 
malejącą, stąd apel o oszczędne gospodarowanie i rozsądne za¬ 
kupy, gdy* następne dostawy mogą być w terminach bardzo od¬ 
ległych. Wykaz asortymentowy. Ilości zaimportowane oraz ceny 
drewna balsowego uwidocznia tablica i. 

Dzięki usilnym staraniom i z inicjatywy CSH firma austriacka 
„Wehra” przyjęła zobowiązanie wyprodukowania aparatur zdal¬ 
nego sterowania oraz całej gamy akcesoriów uzupełniających. 
Zostało to zrobione w kooperacji z inną firmą specjalizującą się 
w tego typu urządzeniach. Po wstępnych badaniach wzorów' 
tych aparatur w Polsce ogólna opinia jest pozytywna- Aparatury 
nie ustępują w niczym renomowanym wyrobom z RFN. Apara¬ 
tury „Webraprop" będą miały 12-miesięczną gwarancję. Szcze¬ 
gółowy opis budowy, zasady eksploatacji oraz schematy ideowe 
tych urządzeń zostaną opublikowane w nr 2 i 3 miesięcznika 
„Modelarz”, a obecnie podajemy wykaz asortymentowy, ilości 
oraz ceny poszczególnych części — patrz tablica 2. 


Tablica 1 

Asortymant drewna balsowego 


Lp. 

Wymiary w mm 

Ilo.Sć zakupiona 

Cena detaliczna 

1 

0,8x80x1050 

10 200 

23 

2 

1,0x80x1050 

10 200 

23 

3 

1,5x80x1050 

10 200 

23 

4 

2,0x80x1050 

10 200 

26 

5 

2,5x80x1050 

10 000 

28 

6 

3,0x80 x 1050 

10 000 

30 

7 

4,0x80x1050 

10 000 

40 

8 

5,0x80x1050 

10 000 

42 

9 

6,0x80x1050 

10 000 

46 

10 

8,0x81x1050 

2 500 

48 

11 

10,0x80x1050 

5 000 

54 

12 

12,0x80x1050 

*5 000 

62 

13 

15,0 x 80x1050 

5 000 

70 

14 

20.0x80x1050 

2 000 

88 

15 

25,0x80x1050 

6000 

165 

IG 

50,0x50x1000 

5 000 

165 

17 

50,0x80x1000 

6000 

235 

18 

50,0x100x1000 

6000 

285 

19 

50,0 x 150 x i 000 

5 000 ‘ 

440 

20 

75,0 x 80x1000 

4 000 

325 

21 

75,0 x 100 x 1000 

4000 

370 


Tablica 3 

Modela reki papier japoński 


p. 

Rodzaj, wymiary w mm 

Ilość 

arluszy 

szt. 

Cena 

detaliczna 

zł 

1 

CRnki, wymiary 450x 600 

210 000 

5 

2 

Średni, „ 600x800 

420 000 

13 

3 

Gruby, „ 600x900 

310 000 

14 


Kolory wszystkich rodzaj; pomarańczowy, zielony, czerwony, 
biały, niebieski 


Oryginalny papier Japoński został zaimportowany przez CSH 
z Japonii pod koniec roku 1973, Ze względu na dość trudny 
system sprzedaży, gdyż jest to towar łatwo ulegający uszkodze¬ 
niom, nie wszystkie składnice CSH przechowują go na widocz¬ 
nym miejscu. Dlatego czasami napływają zapytania o możli¬ 
wości nabycia papieru japońskiego, podczas gdy w magazynach 
i składnicach CSH Jest go pod dostatkiem. Dla dokładniejszego 
zorientowania osób zainteresowanych tą sprawą podajemy, *ę 
papier japoński występuje w trzech gradacjach grubości; cienki, 
średni i gruby oraz w pięciu kolorach (każdy rodzaj grubości); 
pomarańczowy, zielony* czerwony, biały i niebieski. 

Tablica 3 podaje wykaz szczegółowy i ceny detaliczne papieru. 
Dla osób mieszkających w miejscowościach, gdzie nie ma skład¬ 
nicy CSH podajemy Informację, ie mogą kupować papier japoń¬ 
ski i drewno balsowe wysyłając zamówienia na sprzeda* wysył¬ 
kową. Zamówienie należy kierować do najbliższego terytorialnie 
oddziału CSH w/g poniższego wykazu; 

Oddział CSH Bydgoszcz 95-994, ul. Curie Skłodowskiej 23; 

Oddział Katowice 40-014, ul. Mariacka 23; 

Oddział Kraków 30-084, ul, Bronowicka li; 

Oddział Lublin 20-076, ul. Krakowskie Przedmieście 62a; 

Oddział Łódź 99-430, ul. Piotrkowska 125; 

Oddział Szczecin 71-324, ul. Wojska Polskiego 154/156; 

Oddział Warszawa 00-517, ul. Marszałkowska Ż/M; 

Oddział Wrocław 50-073, ul. $w. Antoniego 19/21. 

CSH nie prowadzi sprzedaży wysyłkowej takich artykułów jak 
silniczki do modeli rakiet, paliwo do silników modelarskich 
nitrocellon, gdyż są to towary, których nie wolno przesyłać za 
pośrednictwem Urzędów Pocztowych, Nie prowadzi iję sprzedaży 
wyslkowe) towarów o wysokiej cenie jednostkowej z gwarancją 
bądź złożonej technologii i techniki wykonania, wymagających 
sprawdzenia przed oddaniem nabywcy. Pozostałe towary można 
zamawiać w drodze bezpośredniej korespondencji z oddziałem 
CSH. 

W następnym numerze podamy informację o zakupach akce¬ 
soriów modelarskich dokonanych w Czechosłowacji oraz no¬ 
wościach importu z ZSRR, WOJCIECH SZANTER 


Tablica 2 


Aparatury zdalnego a terowania „Webraprop^ i akcesoria 


L. 

P* 

Nazwa artykułu 

Ilość 

zaku¬ 

piona 

Cena 

detaliczna 

zł 

I 

Komplet aparatury j,Webraprop” 
4/6 

70 

22 700 

2 

Komplet aparatury , .Webraprop” 1 


23 800 


6 

80 

3 

Mechanizm wykonawczy (seryo) 

216 

I 930 

4 

Mech. wyk, , s winda do żagli* 5 
cz. elektroniczna 

30 

2 960 

5 

Mech. wyk, ,,winda do żagli” 
cz. mechaniczna 

30 

2 300 

6 

Akumulator do windy do żagli 
NC9 fi V 

30 

] 400 

7 

Regulator prędkości obrotów sil¬ 
nika elektrycznego 

30 

4 250 

8 

Mechanizm wykonawczy (spe¬ 
cjalny) 

56 

2 100 

9 

Uchwyty i pasek do zawieszania 
nadajnika 

150 

550 
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PRZYRZĄD 


DO CZYSZCZENIA TORÓW 


MINIATUROWYCH KOLEJEK 


Ferie zimowe sprzyjają bardzo często przeprowadzaniu rema¬ 
nentów w naszych modelarskich lamusach. Nawet wśród do¬ 
rosłych modelarzy spotykamy takich, którzy przed laty na¬ 
bywali cenny sprzęt PIKO* aby po pierwszym nacieszeniu się 
zabawą w kolej odłożyć go na bardzo długo na półki do¬ 
mowych regałów. 

Przypadkowe poszukiwanie czegoś powoduje nawrót do daw¬ 
nych tęsknot I przystępujemy do montowania szyn i innych 
urządzeń „malej kolei 1 *. 

Już pierwsze próby w takich przypadkach wykazują, że 
z naszą koleją coś nie tak. Jest jakby słabsza i jeździ wolnie j- 
No cóż, czas i kurz robią swoje. Sprzęt taki wymaga prze¬ 
cież odpowiedniej konserwacji. Kurz i tłuszcze stworzyły war¬ 
stwę izolacyjną wymagającą usunięcia. Szyny możemy oczyścić 
wykorzystując do tego szmatę i odpowiedni papier ścierny. 
Czynność ta jest jednak bardzo czaso i pracochłonna. Jeżeli 
mamy doczynienia z przestrzenną makietą tym gorzej. Oczysz¬ 
czenia szyn w ogóle nie można wykonać w tunelach, bardzo 
wąskich i trudno dostępnych. 

W takich momentach każdy modelarz marzy o posiadaniu 
odpowiedniego wagonu do czyszczenia trakcji. Korzystając z 
materiałów opublikowanych w dwutygodniku HOBBY wyda¬ 
wanym w RFN, podajemy sposób na zbudowanie takiego urzą¬ 
dzenia. 

Do zbudowania wagonu czyszczącego możemy wykorzystać 
każdy wagon towarowy. Najlepiej jednak wybrać taki, który 
posiada możliwie duży rozstaw osi kół. Drugim ważnym wa¬ 
runkiem przy wyborze Jest łatw'o£ć oddzielenia podwozia od 
nadwozia wagonu. 

Do zbudowania naszego urządzenia potrzebne będą: 

— 1 wagon towarowy, 

— kawałek blachy stosowanej do wyrobu puszek konserwowych 
o wymiarach 60 x 75 X 0.5 mm, 

— kawałek blachy Jw. o wymiarach 20x35x0,5 mm, 

— 1 wykorzystany metalowy wkład do długopisu, 

— 2 wkręty M 2,6 x 5 mm, 

— fi nakrętek m i,$, 

—- 4 Wkręty M 2,6 x 12 mm. 

— kawałek drutu mosiężnego 0 i mm, 

— kawałek sklejki lotniczej o grubości 2,5— i mm, 

— płytka ołowiana o wymiarach ca 25x40x1,5 mm, 

— kawałek filcu, 

— płyn do czyszczenia „Tri** lub podobny. 


ZBIORNIK 

Najpierw przystępujemy do budowy zbiornika na płyn do 
czyszczenia szyn* Wykonujemy go z blachy, Zbiornik nasz po 
zlutowaniu będzie miał pojemność około 14 cem. z blachy 
wycinamy krzyżak w/g wymiarów podanych na rysunku 4* 
Do zaginania blachy wycinamy, odpowiednie klocki drewni e 



n*-S 1 J 



ne. zaginanie na klockach umożliwi otrzymanie odpowiednich 
ostrych krawędzi zbiornika. Do zaginania przyda się też ma¬ 
ły gumowy młotek. Na tym samym rysunku mamy wymiary 
górnej ścianki zbiornika. W miejscach podanych na rysunku 
wiercimy w górnej ściance Z otwory 0 3 mm i 1 otwór — 
0 1,5 mm. Ten ostatni służy do przepływu powietrza przy 

napełnianiu i opróżnieniu zbiornika. Dwa pierwsze posłużą 
za otwór do napełniania płynu i do śruby regulacyjnej. 

W dolnej ściance zbiornika wiercimy we wskazanym miejscu 
i otwór 0 2 mm. Ścianki zbiornika lutujemy z sobą, a nas¬ 
tępnie zbieramy pilnikiem nadmiar cyny, 

Do górnej ścianki przyiutowujemy 2 nakrętki M 2,6 mm. 


DYSZA REGULACYJNA 


Bierzemy metalowy wkład do długopisu i poddajemy go 
obróbce. Odcinamy piłką odpowiedni kawałek końcówki % 
kulką metalową* p© odcięciu końcówkę wyrównujemy pil¬ 
nikiem. Odpowiednim wiertłem oczyszczamy również przelot 
zwężenia rurki. Teraz odcinamy kawałek rurki o długości 
30 mm, a następnie zanurzamy go do pojemnika z denatu¬ 
ratem, aby wymyć resztki zaschłego tuszu* Rurka musi być 
idealnie czysta po wymyciu. Do mycia wewnątrz wykorzystuje¬ 
my kawałek cienkiego drutu, W bocznej ściance rurki wierei- 
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Dokończenie zl 1 itr 25 


Przyrzqd 

do czyszczenia torów 
miniaturowych kolejek 



my 2—3 otwory 0 1 mm niezbędne do 
spływu cieczy myjącej (zdj. 4). Górny 
otwór rurki poszerzamy rozwlertakiem 
w sposób umożliwiający swobodne wej¬ 
ście wkrętu M 2,6 mm z przylutowaną 
iglicą dyszy, wykonaną z twardego dru¬ 
tu mosiężnego, 

W celu lepszego połączenia Iglicy z 
wkrętem należy w końcówce wkręta na¬ 
wiercić otwór o średnicy odpowiadają¬ 
cej grubości drutu. Iglica musi wystawać 

f joza wkręt na długość 17 mm. Końcówkę 
glicy spiło w ujemy w szpic, a następnie 
polerujemy 

Końcówki; dyszy przepuszczamy przez 
podstawę zbiornika. Górną część przy lu¬ 
tujemy do górnej ścianki, centrycznie do 
otworu. Po przy lutowani u nakrętek 
sprawdzamy, czy iglica wkręca się luźno 
w otwór dyszy od góry. Jeśli tak, zamy¬ 
kamy zbiornik od góry przy lutów ująć 
jego górną ściankę. 

Po o piłowaniu krawędzi sprawdzamy 
szczelność zbiornika 1 regulację spły¬ 
wu przez dyszę. 

W przypadku, gdy wszystko działa 
prawidłowo wiercimy w podwoziu wa¬ 
gonu otwór 0 t mm f przyklejamy 
zbiornik klejem np. dwuskładnikowym 
epidianem, Do zbiornika można rów¬ 
nież dolutować odpowiednie paski z 
otworami umożliwiające przykręcenie 
go do podwozia wagonu. , 


SZCZOTKI CZYSZCZĄCE 

Podstawę urządzenia stanowić będzie 
kawałek sklejki o wymiarach 2Tx55x 
3,5—i mm. Wymiary umożliwiające wy¬ 
cięcie odpowiedniej płytki ilustruje ry¬ 
sunek 2. 

Po obu stronach płytki wiercimy po 
dwa razy otwory 0 3 mm w odstępach 
10 mm. Wycięta płytka z otworami 
może posłużyć Jako szablon do wywier¬ 
cenia odpowiednich otworów w dolnej 
ściance wagonu towarowego. 

w czasie wykonywania tej czynności 
należy zwrócić uwagę, aby nie uszko¬ 
dzić stalowych drutów obu sprzęgów 
wagonu, Do deski przyklejamy paski 
ze sklejki stanowiące podstawę dla fil¬ 
cowych szczotek. Wymiary listewek 
8x37x3—4,5 mm. 

Na ściance podstawy sanek przylega¬ 
jącej do podłogi wagonu wycinamy ry¬ 
nienkę o wymiarach; 20 mm długość 
Ś mm szerokość i 2 mm głębokość. 
Rynienka ta jest widoczna na rysunku 
Z i 3 zdjęcia. Wnętrze rynienki na¬ 
leży pomalować rzadkim klejem aby 
nie nasiąkała cieczą myjącą, wysącza- 
jącąc się przez dyszę ze zbiornika. 
W rynience trzeba też wywiercić 2 
otwory umożliwiające nawilżanie szczo¬ 
tek filcowych cieczą zmywającą. 

Na górną ściankę naklejamy balast 
z blachy ołowianej. Z balastu ołowia¬ 
nego można zrezygnować w przypadku 
zastosowania < sprężyn dociskowych 
Sprężyny muszą być odpowiednie tzn. 
takie aby nacisk na „sanki czyszczą- 
ce ł * nie powodował unoszenia kół wa¬ 
gonu z toru. Sprężyny takie widocz¬ 
ne są na rys. 1. , , 


SZCZOTKI FILCOWE 

Do wykonania szczotek można wyko¬ 
rzystać. twardy (ścisły) filc używany 
do wyrobu kapeluszy. Grubość filcu 
nie może przekraczać 2,5 ram. 


Z rysunku I l z można się zoriento¬ 
wać, że z 4 szczotek pierwsza para 
spełnia rolę czyszczących (myjących), 
druga — suszących. W przypadku du¬ 
żego urządzenia (makiety) należy do 
szczotek tych przygotować rynienki z 
cienkiej mosiężnej blachy, umożliwia¬ 
jące ich wymianę. Szczotki takie moż¬ 
na również przykleić na stałe, 

Do mycia możemy używać płyn 
„Tri' 1 lub inny, o podobnych właści¬ 
wościach. Nie należy używać do mycia 
benzyny, której opary mogą zapalić 
się z powodu iskrzenia, jakie wystę¬ 
puje na tor ze w czasie pracy lokomo¬ 
tywy. 


KOŁKI PROWADZĄCE 

Do zamontowania „sanek czyszczą¬ 
cych** służą 4 wkręty M 2,6x12 mm, 
wkładane od góry tzn. poprzez podło¬ 
gę wagonu. Przy wyborze wkrętów 
trzeba zwrócić uwagę* aby górne częś¬ 
ci wkrętów ule były gwintowane, umoż¬ 
liwia to swobodne ich przesuwanie się 
przez nieco większe otwory w płytce 
ze sklejki I sprężynach dociskowych. 

Główki kołków prowadzących należy 
przykleić lub pizylutować z góry do 
podłogi wagonu. W czasie mocowania 
kołków należy uważać, aby umocowa¬ 
ne były one prostopadle do powierz¬ 
chni podłogi wagonu. Na kołki, po 
nałożeniu sprężynek i „sanek**, nakrę¬ 
camy nakrętki i punktujemy je kle¬ 
jem lub lakierem, uniemożliwiając w 
ten sposób swobodne ich odkręcanie. 


PRÓBNA JAZDA ! 

W celu wypróbowania urządzeń na¬ 
leży wykonać próbną jazdę wagonu 
czyszczącego razem z lokomotywą. Jeś¬ 
li stwierdzimy, że cząstki filcu pozos¬ 
tają na złączach szyn, musimy szczot¬ 
ki dokładnie wyrównać żyletką. Proszę 
zwrócić uwagę na odpowiednie zaok¬ 
rąglenie szczotek. 

Do Jazdy próbnej nie napełniamy 
zbiornika. Po napełnieniu go do jazdy 
roboczej należy odpowiednio wyregulo¬ 
wać dyszę. Praktycznie jedna kropla 
płynu powinna spadać do rynienki co 
kilka sekund. ; 


w agon czy azcząc y musi być pchan y 

J irzez elektrowóz. Ten ostatni musi już 
echać po szynach oczyszczonych, uzys¬ 
kując w ten sposób pełną moc niez¬ 
będną do pchania hamowanego przez 
szc zotki wagon u, 

W czasie montowania składu należy 
zwrócić uwagę, aby wagon byl usta¬ 
wiony prawidłowo do kierunku Jazdy. 
Pierwsze muszą być szczotki zmywa¬ 
jące. 

Artykuł nasz traktujemy Jako jed¬ 
ną z propozycji budowania urządzeń 
towarzyszących, niezbędnych w prawi¬ 
dłowej obsłudze I do konserwacji dro¬ 
giego przecież sprzętu. 

Propozycje te mogą zostać również 
wykorzystane do opracowania innych, 
bardziej doskonałych urządzeń* 
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PAROWOZ POSPIESZNY PM-36 

WERSJA AEROrYNAMICZNA 


dalszy ciąg z nru i S/16 


MALOWANIE MODELU 


Model parowozu serii Pm-36 maluje¬ 
my następująco: kolor oliwkowy — 
ściany budki maszynisty, ca!ą otulinę 
lokomotym\ osłaniającą kocioł 1 kola — 
całą otulinę tendra. Kolor czarny — 
wnętrze kabiny budki maszynisty 1 ten¬ 
dra, wnęka w okolicy komina lokomo¬ 
tywy, ostojnice wraz z wszystkimi czę¬ 
ściami, wózki, ramę tendra, wgłębienie 
z tylu w okolicy harmonii spinającej. 
Kolor czerwony — belki zderzakowe 
i pochwy zderzaków, szprychy kół, 
wspornik stawldla, wgłębienia w wląza- 
rach, korbowodzie, drążku mimoŚrodo- 
wym i wodzldle suwaka. 

Kolor biały — wieńce boczne kół, 
obrzeża zderzaków, duże emblematy PKP 
i grube linie oznaczone na arkuszu Nr 1, 
poręcze drabinek. 

Wszystkie elementy mechanizmu na¬ 
pędowego takie jak: suwak, korbowód, 
wiązary, drążek mlmośrodowy, różne 
dźwignie, pokrywamy cienką warstwą 
cyny, wygładzamy i polerujemy, a na¬ 
stępnie malujemy bezbarwnym lakie¬ 
rem. 

Możemy ewentualnie pochromować. 

Malowanie emblematów: tło — kolor 
czerwony; godło państwowe, napisy 
I ramki — kolor biały. 


UWAGI KOŃCOWE 


Dokumentacja modelarska składa się 
z 4 arkuszy, które przedstawiają w ko¬ 
lejności: arkusz 1 — podstawowe rzu¬ 
ty i przekroje parowozu z wymia¬ 
rami (na arkuszu pokazano dodatkowe 
szczegóły umożliwiające budowę mode¬ 
lu w większej skali), arkusz 2 — pod¬ 
wozie z układem jezdnym i napędowym, 
arkusz 3 — kompletna otulina kotła 
wraz % budką maszynisty, arkusz 4 — 
tender. 

Model parwozu proponuję wyposażyć 
w oświetlenie elektryczne, umieszcza¬ 
jąc w reflektorach żarówki „PIKO* 1 , 
Staranne wykonanie parowozu wzboga¬ 
ca naszą kolekcję o wspaniały model, 
zaspokajający gusty najwybredniejszych 
modelarzy. 


ANDRZEJ BALCERZAK 


Wykaz części do budowy modelu parowozu serii Pm-36 
(wersja aerodynamiczna) 


W modelu zastosowano następujące części z parowom serii Pm 36 (wersji klasycznej: 
od 1 do 4, 6—10, 12—27, 29—44, 48,90, 98—103, 106, 112, 114, 117—119, 123, 125) 


Nr 

części 

N a z wa części 

Ilość 

szt. 

Materiał 

1 

2 

3 

4 

126 

Korpus cylindra parowego 

I 

Tworzywo 

127 

Daszek 

I 

Blacha stalowa miękka 0,3 

128 

Ścianka skośna budki maszynisty 

2 

Blacha stalowa miękka 0,3 
drut miedziany 0 0,3 

129 

Otulina półkolista 

2 

Blacha stalowa miękka 0,3 

130 

Osłona reflektora 

2 

Jlurka 0 4,5x0,2 

131 

Osłona zderzaków 

2 

Rurka 0 6x0,2 

132 

blacha górna osłony kół 

2 

Blacha stalowa miękka 0,3 

133 

blacha osłonowa przednia I 

i 

134 

Blacha osłonowa przednia II 

i 


135 

Blacha osłonowa kominowa 

i 


136 

Owiewka komina 

1 


137 

Komin 

1 


138 

Ścianka wewnętrzna budki ma* 


11 


szynisty 

i 

drut miedziany 0 0,4 

139 

Blacha ruchoma 

2 

Blacha stalowa miękka 0,3 

140 

Zakończenie kotła 

1 

Blacha mosiężna 0,5 

blacha stalowa miękka 0,3 

141 

Blacha osłonowa przednia III 

1 

Blacha stalowa miękka 0,3 

142 

Otul lila kotła 

1 

J j 

143 

Opaska 

6 

„ 60x1 

144 

Otul ma boczna kół 

2 

S J 

145 

Budka maszynisty 

1 

Blacha stalowa miękka 0,3 
drut miedzany 0 0,4 

146 

Klapa I 

1 

Blacha stalowa miękka 0,3 

147 

Klapa II 

I 

jł 

148 

Klapa III 

2 

u 

149 

Klapa IV 

2 

jj 

150 

Klapa V 

2 

} 5 

J5I 

Otulina tendra 

1 

Blacha stalowa miękka u, 3 

152 

Podłoga tendra 

1 

j y 

153 

Ścianka tylna 

1 


154 

Wręga środkowa 

1 

j j 

155 

Pudło skrzyni węglowej 

1 

ff 

156 

Daszek kabiny tendra 

1 

3 3 

157 

Węgiel 

l 

Drobny, przesiany węgiel 

158 

Ścianka z drzwiami 

2 

Blacha stalowa miękka 0,3 

159 

Segment daszka X* ndra 

1 

3 J 

160 

Podłoga kabiny tendra 

1 

ł J 

1-61 

Drabinka 

2 

Drut miedziany 0 0,5 

162 

Klapa rezerwuaru wody 

2 

Blacha stalowa miękka 0,3 

163 

Belka zderzakowa 

1 

33 

164 

Klamra 

2 

Drut miedziany 0 0,5 

165 

Harmonia 

3 + 3 

Tektura grub. 0,6“0,8 

166 

Klapa zasuwana 

1 

Blacha stalowa miękka 0,3 
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Instruktor inź. Waldemar Atlasik z grupą gnaszczyńskich mo- 
delarzy podczas zajęć. 


Andrzej Tajchman — kierownik Aeroklubu Częstochowskiego 
toręęza akt nadania modelarni szkolnej U’ Gnasz pnie Indenfa 
Czesfrrtoa Todskteyn, 


rowat pomoc materiałową 1 transportową przy budowie toru 
modelarskiego* który mą powstać obok szkoły. Natomiast se¬ 
kretarz Komitetu Gminnego PZPR 1 naczelnik Gminy mają 
udostępnić młodzieży modelarskiej nowy lokal na pracownię* 
Instruktor modelarstwa inż. W. Atlasik pragnie bowiem roz¬ 
szerzyć szkolenie modelarskie poprzez budowę modeli sa- 
chodów zdalnie kierowanych i modeli kolejowych* Liczy tu 
na pomoc zarządu Wojewódzkiego Ligi Obrony Kraju w 
Częstochowie. t 

Przypuszczać należy, ii modelarnia przy zbiorczej szkole 
gminnej w Gnaszynie znana będzie w kraju. Jest tam dobry 
klimat dla rozwijania tej dziedziny zainteresowań wśród mło¬ 
dzieży, jak również godni protektorzy. 

5. SMOUS 


Zaproszono nas na uroczystość nadania imienia modelarni* 
To nas zaciekawiło dlatego znaleźliśmy się w zbiorczej szko¬ 
le gminnej w Gnaszynie kolo Częstochowy* 

W dniu tym w szkole odbywała się wieczornica z okazji 
Rewolucji Październikowej. W szokle było gwarno* 

Inicjatorem powstania modelarni w zbiorczej szkole gminnej 
w Gnaszynie byt ini* Waldemar Atlasik. Już dawno skończy! 
kurs instruktorów modelarstwa lotniczego lecz obowiązki rodzin™ 
ne nie pozwoliły mu na działalność modelarską. Gdy syno¬ 
wie zaczęli uczęszczać do szkoły podstawowej w domu coraz 
częściej mówiono o modelarstwie lotniczym. Najpierw w miesz¬ 
kaniu inż* W. Atlasika budowano modele szybowców, a póź¬ 
niej, gdy krąg uczniów zainteresowanych modelarstwem lot¬ 
niczym rozszerza! się coraz bardziej, w sierpniu 19TS roku 
przy ognisku prący pozaszkolnej w zbiorczej szkole gminnej 
w Gnaszynie powstało koło modelarstwa lotniczego. 

w mi roku patronat nad kołem przejął Aeroklub Często¬ 
chowski* Obecnie kilkunastu uczniów buduje modele z zes¬ 
tawów, „Wicherki”, modele szkolne na uwięzi, a nawet ma¬ 
kietę samolotu RWD-5, 

Dobry to był pomysł nadania modelarni imienia Czesława 
Tańskiego. Uroczystość godna naśladowania. Uczniowie w obec¬ 
ności Władysława Stali — sekretarza Gminnego Komitetu 
PZPR, Michała Gołdy - naczelnika Urzędu Gminnego w 
Gnaszynie, Andrzeja Tajchmana — kierownika Aeroklubu 
Częstochowskiego oraz dyrekcji szkoły i grona nauczyciel¬ 
skiego, odczytali krótką kronikę kola oraz życiorys pioniera 
lotnictwa polskiego. Następnie kierownik Aeroklubu Często¬ 
chowskiego Andrzej Tejcbman specjalnym aktem nadał ich 
kołu modelarskiemu Imię Czesława Tańskiego* Wszyscy mo¬ 
delarze otrzymali odznakL oraz Legitymacje* Modelarze utwo¬ 
rzyli tet drużynę harcerską i złożyli przysięgę* 

Warto wykorzystując właśnie takie okazje nadawać temu 
wydarzeniu uroczysty charakter. 

Miejscowi działacze widząc duże walory wychowawcze mo¬ 
delarstwa obiecali pomoc młodzieży* Mgr ini* Grzegorz Li¬ 
powski — dyrektor miejscowych zakładów „Wlgolen** dekla¬ 


mi. orze~ 


Wielki przyjaciel pnajtii/ńffkfCj młodzieży szkolnej mgr 
gorz Lipowski — dyrektor zakładów „wipplen”. 

Fót* J. Ziółkowski 


W MODELARNI 

im. Czesława Tańskiego 

w GNASZYNIE 


MOORLARZ 








MMII 


BIBIIOTECZM 

WSZYSTKO O ARTYLERII 

Tym razem robimy odstępstwo od 
zasady i przedstawiamy książkę, któ¬ 
ra nie jest pisana dla modelarzy, lecz 
z której zapewne wielu modelarzy 
będzie korzystać. Mowa tu o albumie 
Stefana Fataja pt. ARTYLERIA LĄ¬ 
DOWA. Stanowi on dalszy ciąg serii 
książek — albumów Wydawnictwa 
MON zapoczątkowanej pozycją; WO¬ 
ZY BOJOWE* 

Jest to książka przedstawiająca 
sprzęt artyleryjski z lat 1871—1970. 
Część wstępna zawiera rys bistoryez- 
dy rozwoju artylerii, opis ważniej¬ 
szych dział oraz kalendarium rozwo¬ 
ju artylerii. Część podstawowa (al¬ 
bumowa) prezentuje 1080 fotografii 
dział oraz ich dane techniczne. Po¬ 
nadto dane dalszych kilkuset typów 
dział zawarte są w publikowanych 
tabelach* 

Korzystając z załączonych rysun¬ 
ków, opisów i zdjęć można zrozu¬ 
mieć wiele podstawowych zasad bu¬ 
dowy i wyposażenia dział dawnych 
i współczesnych, co sowicie opłaci się 
każdemu, kto specjalizuje się w bu¬ 
dowie modeli uzbrojenia. Zaznacza¬ 
my jednak, że nie są to rysunki mo¬ 
delarskie lecz poglądowe. Łącznie 
z licznymi i w większości dobrymi, 
ostrymi zdjęciami, mogą one stano¬ 
wić dużą pomoc przy opracowaniach 
własnych planów modelarskich, 
względnie przy budowie wybranych 
typów armat, czołgów, dział samo¬ 
bieżnych itp. 

Cena książki stosunkowo wysoka- 
Biorąc jednak pod uwagę unikalny 
jej charakter i ilość zawartych Infor¬ 
macji oraz zdjęć, należy sądzić, że 
szybko zniknie z półek księgarskich» 
przed czym lojalnie ostrzegamy na¬ 
szych Czytelników. 

* * + 

Stefan Pataj, ARTYLERIA LĄDO¬ 
WA. Wydawnictwo MON 1976* Układ 
poziomy o wymiarach 240x170 mm* 
Okładka wielobarwna, sztywna, kar¬ 
tonowa, lakierowana* Stron 499, Na¬ 
kład 8000 egz* Cena 140 zł. 


DaritmWfcstphał — ul. Walki Młodych 3/53, 42-505 Będzin — poszukuje „Planów 
Modelarskich” nr 48 niazczydel „Gro isł* i nr 54 niszczyciel „Błyskawica” i „Gar- 
iand” oraz nr 58 okręty podwodne „Sokół”, „Orzeł”, „Sęp”, „La Creole”* za 
które zapłaci gotówką, Krzysztof Balasiński — ul. $w. Rocha 9, (DS-AWF)* 61-144 
Poznań — poszukuje „Planów Model araklch" z planami żaglowców „Smok”, 
„Wodnik”, „Wasa", „Dar Pomorza"; „Santa Maria”, Zainteresowany Jest także 
planami czołgów T-34, T-5# lub T-55. Poszukuje również „Małego Modelarza” 
z rysunkami czołgu FT-76, w zamian odstąpi numery „Małego Modelarza”, „Mo¬ 
delarza” lub zapłaci gotówką. Lech Garwacki — UL C, Skłodowskiej 21 „b’71. 
59-30G Lublin — poszukuje planów parowego Cugnota. Marek Orliński — ul. Bo¬ 
jowników o Wolność i Demokrację 6 m 2, 59-220 Legnica — posiada plastykowe 
modele {nie sklejone) czechosłowackie Mig-19, 1 Avła B-35 w skali 1:72, które 
zamieni na wycinankę „2ubr" i numer 1/72 „Małego Modelarza". Waldemar Kra¬ 
kowski — ul. 22-go Lipca 4 la. Przylep, woj. Zielona Góra — pilnie pohukuje 
książki Jana Marczaka pt. „Kutry torpedowe"* W zamian proponuje prospek¬ 
ty reklamowe szwedzkich samochodów marki ,,Volvo-264”, Voivo-240" p seria „Vol- 
vo” 19?5 i „SAAB 99 EMS” lub zapłaci gotówką. Artur Mroczkowski ul. Kolejo¬ 
wa 6, Płońsk, woj. Ciechanów — poszukuje modeli samolotów firmy „Match- 
box ,ł , z a co oferuje numery „Małego Modelarza” i „Plany Modelarskie” jak: P-38 
„Linhtning* „AN-2"* Piotr Banach — 86-252 Brzozowo, woj, Toruń — sprzeda 
fabrycznie nowy simlk Folet poj. 5,6 cm* oraz silnik MK-17 diesel (1,48 cm) czę¬ 
ściowo dotarty. Stan b. dobry. Leszek Bury — uL T* Zana 9 m. $ r 04-3J3 Warsza¬ 
wa — poszukuje planów, zdjęć, rysunków, starych pojazdów 1 karet konnych, 
za które oferuje „Modelarza” z lat 1972, 73, 74, 75, „Plany Modelarskie" nr 49, 
55, 58, 72 oraz książki: „Lotnicze modele wyczynowa na uwięzi", „Budowa i pi¬ 
lotaż radiomodełi" i „Radlomodele”. Marek Rojewski — ul. Tozowa 34/49, 61-467 
Poznań — w zamian za modele lokomotyw i wagonów w skali HO oferuje egzem¬ 
plarze „Modelarza” oraz oryginalne opakowania papierosów zagranicznych. Maciej 
Mon kosa — ul, H, Sawickiej, 39-800 Lubań Si. —* odstąpi aparaturę proporcjo¬ 
nalną 4 kanałową, 8 czynnościową oraz silnik 10 cm 1 „Super Tigre” RC % zapa¬ 
sową świecą, fabrycznie nowy. Poszukuje schematu aparatury proporcjonalnej 
FM z modulacją cząstoliwoścL Pragnie również nawiązać kontakt z doświadczo¬ 
nym radiomodelarzem w wieku 25 lat, budującym modele ślizgowe i samocho¬ 
dów RC. Wojciech Warski — ul. Międzynarodowa 46/4SA m* 221, 63-922 Warszawa — 
posiada do sprzedania zautomatyzowaną makietę kolejową HO (-1- lokomotywy 
i wagony); możliwość rozbudowy. Wymiary 2,8 X 1,5 nr. posiada również do odstą¬ 
pienia silnik modelarski Jena 2 cm 1 , nowy, dotarty na hamowni. Poszukuje na¬ 
tomiast czasopism zagranicznych dot, budowy modeli w skali 1:72. Andrzej Kał- 
tur — UL Ogrodowa 2/4, 56-118 Lubiąż, woj* wrocławskie — poszukuje książek: 
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„Budowa radiomodełi”, „Współczesne okręty wojenne” oraz książek o tematyce 
budowy modeli okrętów. Poszukuje także planów pancerników z II wojny świa¬ 
towej. W zamian oferuje luźne numery „Młodego Technika 1 'z lat 1967—75 oraz 
numery „Typów broni i uzbrojenia”, samoloty (nlesklejone) w skali l;72 firmy 
Foog jak „Fairey Garnet”, „Heilcat” oraz „Hurricana” Mkl firmy Revell w ska¬ 
li 1:32. Może także zapłacić gotówką. Dariusz Brzozowski — uL i Maja 22/7, 
83-116 Tczew — poszukuje „Modelarza" do nr 11/73 włącznie. W zamian odda mc^ 
dele samolotów w skali 1:72, 1:106* 1:50, akcesoria modelarskie lub zapłaci go¬ 
tówką. L. Każanlewicz — ni I, Franki 79 m, 13* Sambor* Okr, Lwowski, 292610 
ZSRR —- wymieni książkę „Mali flot” z planami modelarskimi statków jak: 
Maksim Gorki, kontenerowców, tankowców, gazowca i innych na książkę „Ko¬ 
lekcje samochodów” W. Jelenia i W. Szantera. Tomasz Jankowski — ul* Gór¬ 
nośląska 4S/21j 62-800 Kalisz — poszukuje „Małych Modelarzy” o tematyce okrę¬ 
towej. W zamian oferuje numery „Modelarza” nr, 4/76, 5/78* 8/76* 7/76, 9/76. Andrzej 
Piątek — uh S* Sarzyńskiego 56/5, 59-334 Wrocław — posiada do odstąpienia naj¬ 
nowszy typ aparatury 4 kanałowej proporcjonalnej firmy Japońskiej „Sanwa” 
z gwarancją. Zbigniew Nowakowski — ul, Ozdowsklego la, 09-560 Gostynin — 
poszukuje „Małych Modelarzy” ze statkami lub żaglowcami. W zamian oferuje 
„Plany Modelarskie” okrętu wojennego i samolotu „Błyskawica” lub zapłaci go¬ 
tówką. Artur Rak — Polna 16/1, 22-500 Hrubieszów — poszukuje „Małego Mode¬ 
larza" nr 3/58, 10/59* 4/60, 2/61, 4/61, 6/81, 12/61, 4/62, 5, 10/63* 12/65. 4 r U, 12/68, 8/69, 11/72, 
6, 10/78 w zamian proponuje książki serii „Tygrys” z lat 6K/76 oraz książki „Typy 
broni i uzbrojenia" nr 33 do 40 i „Plany Modelarskie” nr 2 T W i ta Im Zygałko — 
ul* Gospitulmaja 34 kw* 59* 420012 Kazań* ZSRR — poszukuje plastykowych mo¬ 
deli samolotów z Ii wojny światowej oraż różnych farb. W zamian oferuje pla¬ 
stykowe modele czołgów w skali l;30 oraz czasopismo „Modellst-konstruktor”, 
Korespondencję może prowadzić w językach: polskim, angielskim i rosyjskim. 
Werner Gebhard — Goethe Str. 52, 4252 EisŁeben — Hel/ta* NRD — pragnie pro¬ 
wadzić korespondencję z polskim modelarzem* lotniczym lub z klubem modelar¬ 
stwa. Ryszard Brodnicki ul* Sądowa I, 89-246 Kcynia — pragnie odstąpić po bar¬ 
dzo niskiej cenie silnik spalinowy MK 16K 1,5 cm 1 * silnik spalinowy Sokół 2,5 On 1 * 
silnik spalinowy Rytm 2,5 cm 3 , silnik spalinowy zels Jena 2,5 cm* zbiorniki 
ciśnieniowe, nitrocellon, papier japoński, model akrobaeyjny na uwięzi* model 
silnikowy klasy FIC, model zdalnie sterowanego szybowca* aparatury do zdalne¬ 
go sterowania Pilot 1 Orbit. 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


• 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 
MARCA 1957 R. 


Redaguje kolegium w składzie: Bogdan GABRYSIAK* Jan MARCZAK* Edmund 
OSIŃSKI* Marian HOZWENC, Stefan SMOLIS (sekretarz redakcji), Wojciech 
S ZAN TER, Bohdan WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Jan RA¬ 
KOCZY (oprać, graficzne)* Jadwiga CZAPLICKA (red. techn.). Adres redakcji: 
00-701 Warszawa, uh Cbocimska 14, teL 49-34-51* wewrr, 62. Instytucje I zakłady 
pracy mające siedzibę w miastach wojewódzkich 1 powiatowych zamawiają 1 opła¬ 
cają prenumeratę wyłącznie w miejscowych Oddziałach I Delegaturach RS W 
„Prasa — Książka — Ruch” w terminie do 25 listopada na rok następny. Instytu¬ 
cje i zakłady pracy z siedzibą w miejscowościach* gdzie nie ma Oddziałów i De¬ 
legatur Es W „Prasa — Książka — Ruch”* jak również prenumeratorzy indywidual¬ 
ni* opłacają prenumeratę tylko we właściwych dla doręczeń pocztowych placów¬ 
kach poczt owo- telekomunikacyjnych lub u doręczycieli — w terminie do 10 dnia 
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: kwartalnie — 
zł 13,50* półrocznie — zł 27, rocznie — zł 54. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki 
za granicę, która jest droższa o 40% od prenumeraty krajowej* przyjmuje RSW 
„Prasa — Książka — Ruch”* Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych w War¬ 
szawie* ul. Wronia 23, konto PKO nr 1-#-106024* przedruk dozwolony tylko za po¬ 
daniem źródła. Druk, Wojsk. Zikł. Graf. Zam, 1143. Nakład 80 000 egz. J-45, 
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